
Nf. 173. We Lwowie, niedziela dnia 24 czerwca 1901) r, Rok XXXIII.
Przedpłata wynosi we Lwowie:

Ho.-zinr 36 kiiidti, — pMrocznie 18 kur. — kwartalni* 
9 kor. miesięcznie 3 kor., za przesyłkę ilu ilomu 
ilopł.oe się 40 halerzy miesięcznic.

! ;;zesy iką  [muzlcm-ą w państw ie austrinekiein cało­
roczni1' 48 kor. — półrocznie 24 kor. - kw artalnie 
12 kor. — mift-sięcznie 4 kor.

/. i-izesyłka pocztowa za granicę do całych Niemiec rocznic 
50 marek ~  kw artalnie 12 marek 50 fenigów - 
do Francji. Anglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 80 
Iranków — kwartalnie 20 franków.

R n i o l l e d a k c j ' i  „Dziennika P n lsk ie^*  ■ pl.o- Marsie* 
licjha 6 i 7. Telefon Nr. 171.

H e k o p i s o w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

N u m e r  „ D z i e n n i k a "  k o s z t u j e  w e  
L w o w i e  10 h a l e r z y . wychodzi GOdziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
i A d m i n i s t r a c j i  . D z i e n n i k a  Do l s k i e go* ,  plm 
Marsieki I. 6 i 7 i wszystkie Ri i i r . i  d z i e n n i k ó w  
we Lwowie i na prowincji.

W iedniu: pp. Haasenstein 4- V ogier. ((JUu Mank), 
M. Dukos. H. Sehalek, A. Oppelik's Nj.cli., Rudolt 
Mooęje i J. D anneberg; w Paryżu: C. Adam 38 
i :n- de Vnrenne.

•»zenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit), 

woenia o śluM f-h. zaręczynacli i mm prywatne 
komunikaty po kroniee za jeden wiersz I koronę, 

i ’".-walne kurespomleneje 24 i nekrdjogia 40 halerzy oo 
wie sza.

I ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu f uuieszkzLDili
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R e k l a m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e "  
6 0  h a l e r z y  o d  w i e r s z a .

Poseł Herold o sytuacji.
L w ó w  215 czerwca. 

Zamieściliśmy już glosy o sytuacji pp .  J a ­
worskiego, dra  G rabm ayera ks. L iechtenste inu,
dziś z kolei umieszczamy głos jednego  z prze- 
w ódców  czeskich d ra  Herolda , który  we cz w ar ­

t e k  p rzem aw ia ł na zgrom adzeniu  młodoezeskiego 
klubu mieszczańskiego w Karlinie. Już te głosy, 
przytoczone przez nas, dosadnie, ilustrują, za m ę t  
w  Austrji choćby dlatego, iż każdy z tych posłów , 
m ów iąc o możliwem rozwiązaniu  zawikłań  w 
polityce wew nętrznej,  inne. naw e t  wprost p rze­
c iwne sobie, zalecti środki.

Dr. H e r o l d ,  om aw ia jąc  o s ta tn ie  wypadki 
w parlam encie ,  podniósł,  iż usiłowania s t ronn ic tw  
niemieckich dążyły do /.izolowania zupełnego 
Czechów i do rozbicia daw nej większości. Chcia­
ły one politycznym kołom Austrji narzucić to  
p rze tonan ii ' .  że z ich pom ocą ła tw o  m ożna zgnieść 
obstrukcje  czeską. S a m ą  walkę atoli z o b s t ru ­
kcją pozostawiły s t ronn ic tw om  prawicy. T e  o s ta ­
tn ie  usiłowały w pierwszym rzędzie skłonić Cze­
chów  do zaniechania  obstrukcji i radziły im, 
aby  oni zgodzili sic na odesłanie pro jek tu  u s ta ­
wy językowej do komisji, "gdzie odbyłaby  się 
n ad  nim  dyskusja i poczyniłoby się w nim 
zm iany  w duclm żądań  czeskich. Polacy, S ło­
w eńcy i katolickie s tronn ic tw o  ludow e p o dn io ­
sły, iż im tak ze względów politycznych, jak  i 
ekonom icznych wiele zależy na p rzeprow adzeniu  
o b rad  n ad  przedłożeniami inw estycyjnem u Gdy 
wszelkie rokow an ia  o zan iechanie  obstrukcji 
rozbiły się, uznał p . J a w o r s k i  p raw icę  za 
rozb itą  i n ieistniejącą.

D nia  8 czerwca, s t ronn ic tw a  zebrane pod 
p rzew odn ic tw em  dra Koerbera,  utworzyły wię­
kszość dla p rzeprow adzenia  porządku  dziennego. 
Życie tej większości atoli było nadzwyczaj kró­
tkie, przez zamknięcie sesji poniosła klęskę, która 
była tem  dotkliwszą, że d r .  K oerber  n ie zapy­
ta ł je j  n aw e t  o radę i nie uwiadom ił jej o sw o ­
ich zam iarach .

Mówca zamkińęcie sesji uw aża  za m ora lne  
zwycięstwo obstrukcji czeskiej, przez to hege­
m on ja Niemców- została z łam aną .  Dalej w spo­
m nia ł  dr. Herold o znanym  czytelnikom naszym 
m em orja le  czeskim i rzekł, iż jes t  on  zupełnie 
rzeczowy i wylicza pow ody, dla k tó rych  Czesi 
na  now y p ro jek t  u s taw y  językowej zgodzić się 
n ie mogą. G łów nym  pow odem  je s t  to, iż p ro ­
je k t  ter* nie uwzględnia równorzędnośe i obu  ję ­
zyków. Co się tyczy m em orja łu  niemieckiego, to  
m ów ca  zna go tylko z relacyj dziennikarskich, 
a le  to  jedno  m usi już  z góry powiedzieć, że 
C z e s i  n i  g d y  n i e  z g o d z ą  s i ę  n a  u z n a ­
n i e  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  z a  j ę z y k  p o ­
ś r e d n i c z ą c y .

W  dalszym ciągu polemizował p. Herold 
z m o w ą  p. G ra b m a y r  a i zaznaczył, że sądząc 
po tej płytkiej m owie, nie rozumie, dlaczego 
Niemcy u w aż a ją  p. G r a b r m a y r a  za wielkiego 
męża s ta n u .  C hyba dlatego, że lepszego nie m ają .  
Z oburzen iem  odpiera tw ierdzenie G ra b m a y r  a, 
iż Czesi tylko dlatego prowadzili obstrukcję,  że 
zawiodły iclt nadzie je  i że chcieli przez n ią wy­
m usić coś n a  rządzie, a mianow icie wyrnódz 
cofnięcie rozporządzeń językowych. Mówca, p. 
G ra b m a y r ’owi, członkowi s tronn ic tw a,  które d a ­
w n o  już  utraciło  h o n o r  polityczny, odm aw ia  
p ra w a  troszczenia się o h o n o r  polityczny n a ­
rodu  czeskiego.

Jak  w przyszłości ułożą się stosunki,  t ru d n o  
dziś p rorokow ać. Rozmaici m ów cy rozmaicie 
p rzeds taw ia ją  przyszłe p lany r z ą d u ;  m ów i się 
o absolutyzmie, rozwiązaniu izby, ok tro jow aniu  
u s taw y  językowej, a naw et o federalistycznem 
przekształceniu pańs tw a.  Mówca nie sądzi,  ab v  
rząd nosił się z tak daleko sięgającymi p lanam i ; 
owszem, będzie on, jak  to  jest zwyczajem w 
Austrji,  szukał wyjścia za pośredn ic tw em  d ro ­
bnych  jakichś środków . Jak  się w przyszłości 
zachow a ją  Czesi, m ów ca powiedzieć nie chce, 
bo  uw aża  za wskazane, zacłiowanie w tej mie­
rze pew nej rezerwy. T o  atoli powiedzieć może, 
że ok tro jow an ie  projektu ustaw y językowej n a p o ­

tka u G/.eeliów na jak  największy i s tanow czy 
opór.

Mówiąc o większości w parlam encie ,  czyni 
jej dr. H tyold zarzut, że za mato miała energji, 
aby  przeprowadzić swój p rogram . Jed n ą  atoli 
pozoslawia po sobie wielką zasługę, to m ia n o ­
wicie, że usunęła b ru ta lną  przewagę Niemców.

Mówca pragnie ,  aby  naród  czeski silny i 
zw arły  stal za swymi posłami i aby  darzył ich 
swein zaufaniem . Niczego obaw iać się nie p o ­
trzebuje, a posłowie za w z e  gorąco bronić będą 
jego interesów.

Mowę dra Herolda zebrani żywo oklaski­
wali. W  końcu -/.ostała przyjęta rezolucja, w k tó­
rej zap ro tes to w an o  w sposób  s tanow czy p rze­
ciw zarzutom  czynionym przez n iektóre pism a 
radyka lne  pp. Knizlowi i Heroldowi za ich za­
chow an ie  się w dniu  S czerwca za to, że nie 
brali czynnego udziału w obstrukcy jnym  hałasie. 
Przy}). I rd . ) ; dalej w yrażono  zupełna zgodę 
z w ypracow anym  przez posłów czeskich morno- 
rjalem w sp raw ie  Koerbetliwskiego projektu li­
sta wy językowej, a w końcu w yrażono  zaufanie 
dla klubu młodoezeskiego z tym dodatkiem , iż 
co do politycznego postępow ania  i wyboru 
taktyki, pozostawia się klubowi wolną rękp.

Wybory uzupełniające.
C zytam y w „Gaz. N a r .“ :
„Jedno  7. pism lwowskich podniosło sp raw ę  

rozpisania w yborów  do sejmu, z pow odu s a n ­
kcjonowania ustaw y, powiększającej liczbę p o ­
słów z m iast i zaznaczyło, że gdyby się sejm 
zebrał, a owe w ybory nie były przedtem  doko­
nane .  o b radv  sejm u musiałyby zostać nieważne* 
mi. Możemy owo pism o uspokoić zapew nieniem , 
iż n ikom u przez myśl nie przeszło, ab y  owe wy­
bory  nie miały być we właściwym czasie, przed 
najbliższe™ zebran iem  się se jm u, rozpisane. — 
Letnia pora n ie nada je  się u nas  do wyborów , 
z pow odu zajęć w polu, a gdy tylko usta lonym  
zostanie te rm in  zwołania se jmu, w ybory  z owych 
f> nowych kuryj miejskich, jak  i uzupełniająco, 
ja k  np. z kurji wiejskiej pow. skałackiego po  
śp. Koziebrodzkim, rozpisane zos taną bądźto  na 
pierwszą, bądź na  d rugą  połowę w rześnia" .

Praktykantki nauczycielskie —  a 
p. Dobrzyński.

' Z chwilą wejścia w  życie postanow ień  mi- 
n is ter ja lnyeh  co do szkół ludowych pospoMtych. 
pojawiła  się tak  we Lw owie,  jakoteż na  p ro w in ­
cji w m iastach o znaczniejszej ludności, instytucja 
p rak ty k a n tó w  i p rak tykan tek  nauczycielskich. In ­
sty tucja  ta  była wynikiem in te rpre tac ji  przepisów 
egzam inacyjnych, a przez rad ę  szkolną krajow ą 
n ie jednokro tn ie  zatw ierdzana .  Szczególniej dla 
p rak tykan tek  była insty tucja  ta  po ';ądana i do ­
godna. N iejedna panienka ukończywszy sem ina-  
r jum  nauczycielskie w 19 roku życia, będąc 
zbyt m łodą i niedoświadczoną, aby  mogła pójść 
na sam ois tną  posadę nauczycielska w obce strony, 
odbyw ała  p rak tykę  nauczycielską, a po złożeniu 
egzam inu kwalifikacyjnego do  szkół pospolitych 
lub  wydziałowych, licząc 20  lub 21 lat, szła na 
wieś nieść pochodnię  oświaty. N ikomu p rak ty ­
kantki nie przeszkadzały, były p racow item i i 
skrom nem i adep tkam i nauezyeie lskiem i, zado ­
wolone, że w większem mieście mogą uczyć się 
do  egzam inu, gdzie ła tw o  im było zaopatrzyć 
się w podręczniki, że wreszcie przez przygoto­
w anie się do egzam inu nie naruszą  swego zdro ­
wia, a po złożeniu egzam inu będą mogły kom- 
pe tow ać o posadę, przynoszącą aż 300  zł. r o ­
cznie...

Na instytucję prak tykan tek  zwrócił swoją 
uwagę arcykap łan  nauczycielstwa p. Michał Bo- 
brzyński. W  głowie jego zrodziła się myśl „przepę­
dzenia" p rak tykantek .  P rzedstaw ił  więc m in is te r­
s tw u  ośw ia ty  praktykantki,  jako  osoby, które 
tam u ją  rozwój szkół, że to  będzie połączone z 
dob rem  szkól, jeśli instytucję  p rak ty k a n tek  się 
zniesie, bo  wówczas pó jdą  one n a  wieś i szkoły 
nie będą  zamknięte dla b raku sił nauczycielskich.

Minister usłuchał r a d  p. Bobrzyńskiego i

przed kilku tygodniam i wydał — opiera jąc  się 
na tych sam ych postanow ieniach , na mocy k tó ­
rych było dozwolone odbyw anie  praktyki n a u ­
czycielskiej — rozporządzenie, zakazujące od b y ­
w ania  praktyki.

Możeby się przecie ktoś ujął za letni bie- 
driemi p rak tykant kami, dziś, w sk u h k  tego roz­
porządzenia, pozbawlonem i swych p o sad !  Nie­
które zaś~z nich we Lwowie, w iiad/.iei aw ansu  
przyszłego, pozostaw ały  na p rak tyce 5 do 10 lat. 
Nasza rada micjst.a pow inna  energii /.nie s tąpać  
w obroni*  lvch pokrzywdzonych.

Z targów pieniężnych.
W i e a e ń  19 czerwca.

(fr.) Spekulanci giełdowi s tanow czo nie m a ­
ją  szczęścia w tym roku. Od kilku miesięcy żyli 
oni nadziej;!, że zakończenie wojny w po łudn io ­
wej Afryce uwolni giełdy cd  gniotącego je  cię­
żaru i sprow adzi nowy a rzęsisty deszcz złoty ; 
tymczasem sz tanda r  angielski d aw n o  już po w ie ­
wa w Pretorj i ,  w ojna lada dzień się skończy, a 
targi pieniężne tego nie odczuw ają :  kursa są 
wciąż jakby  zaklęto, i nie rh cą  się podnieść, a u 
publiczności nie widać ani śladu daw nego  za­
pału do nab y w an ia  papierów  przemysłowych. 
Ba, nie tylko w przemysłowych pap ie rach  p a -  
p an u je  taka mizerja , ale i w bankou  yclt. a n a ­
wet i w ren tach  i innych w alorach lokacyj­
nych.

W niemałej części winny tem u zaburzenia 
w G um ach, które dla spekulacji europejskiej są 
w wysokim stopniu  nie na rękę. O lbrzymie p a ń ­
stwo chińskie s tanow ić  miało bowiem  dla giełd 
europejskich  jeszcze przez, długi szereg Lit ta je ­
mniczy kraj obiecany, z k tórego p łynąć miały 
bogac tw a szeroką strugą, w k tórym  nie wiedzieć 
ile pożyczek znajdzie jeszcze pokrycie i który 
potrafi dostarczyć za trudn ien ia  n iem al wszystkim 
fabrykom  europejsk im . Takie prognozy stawiali 
całkiem na serjo spekulanci giełdowi, a publi­
czność po  większej części wierzyła temu. Ś m ia ­
ło m ożna powiedzieć, że głównie fantastyczne 
rachuby  co do Chin zrodziły w osta tn ich  la tach 
szal spekulacy jny  w Europie, a osobliwie w 
Niemczech i w yśrubow ały  kurs bardzo  wielu 
pap ierów  poza słuszną granicę. Początek zapo ­
wiadał się is totnie świetnie i mógł przypraw ić 
op tym istów  o zaw ró t głowy. W ciągu kilku 
zaledwie la t od zaw arć  Jaj pokoju w Simonoseki.  
między C hinam i a Jap o n ją ,  w p ak o w an o  Chi­
nom  pożyczek na  1400 m iljonów  koron , a przy­
g o tow ano  n a  najbliższe lata znacznie więcej, 
gdyż konsorcja europejskie i am erykańsk ie  m a ­
ją  już  koncesję na budow ę p ię tnas tu  wielkich 
linij kolejowych w Chinach, z których n iek tó re  
już  rozpoczęte inne zaś w najbliższym czasie 
m iano  rozpocząć budować. Olbrzymi więc za­
robek otw ierał się dla wszystkich, dla bank ie­
rów  finansujących pożyczki, dla kopalń, h u t  i 
fabtyk europejskich, dla europejskich inżynie­
rów; i urzędników. N araz  w ybucha  ruch bokse­
rów, sk ie row any  właśnie przeciw  owym d o b ro ­
dziejstwom zachodniej cywilizacji i grozi z a tk a ­
niem tego źródła spodziew anych zysków. C hoć­
by to  za tkan ie  miało być tylko chwilowe, to 
zawsze dla europejskiego przem ysłu  i eu ro p e j­
skiej spekulacji jes t  to  cios niesłychanie dotkli­
wy. gdyż u siebie w dom u nie m a ona już  p r a ­
wie nic do eksp loatow ania .  Z tego punk tu  w i­
dzenia biorąc, m a ją  wypadki chińskie dla E u ro ­
py niesłychanie doniosłe znaczenie ekonom iczne 
i jeżeli nie uda się rychło przywrócić ta m  po ­
koju, to będzie to wielką klęską dla eu ropejsk ie­
go wielkiego przemysłu. Go się tyczy bezpie­
czeństw a pieniędzy już pożyczonych Chinom , to 
pod tym  względem nie żywią sfery f inansowe 
w E urop ie  żadnych obaw . G w aranc ję  bowiem 
za pożyczki do tej pory .udzie lone, s tanow ią  
chińskie cla portow e, którerni zarządzają nie 
m a n d a ry n i ,  lecz Europejczyk, jeneraluy d y rek to r  
sir R o b e r t  H art,  m a jący  do pomocy cały sz tab  
urzędników europejskich. Cła te przynoszą tak 
wielkie dochody, że nie tylko w ysta rcza ją  one 
w  zupełności na  op rocen tow an ie  pożyczek, lecz 
zostaje jeszcze dosyć pokaźna nadwyżka. In a ­

czej je d n ak  m a się rzecz z osta tn iem i pożyczka­
mi kolejowemi t. j. z tt-mi. które zaciągnięte 
zostały na budow ę kolei w Chinach. Mają one 
bowiem gw aranc je  przeiLwszystkiem w docho­
dach sam ych kolei, a nas tępnie  w cłach, które 
pob ie ra ją  urzędnicy chińscy w miastach, zna j­
dujących się w głębi kraju. O wóz tru d n o  przy­
puścić. aby p o b ó r  także tych r i ł  wzięły m o c ar­
stwa europejskie w swój zarząd, w artość  zaś 
gw arancji ,  jaką  p rzedstaw ia ją  sam e koleje ch iń­
skie zmniejsza się wobec tego. że bokserowie 
w yw ierają  nienawiść swą przeciw cudzoziemcom 
przcdewszyslku-m na kolejach i niszczą je.

Od kilKtt dni krąży w tutejszych sferach 
giełdowyi li a la rm u jąca  pogłoska, że rząd n ie ­
miecki w ober  trudnych  w arunków , w jakich 
zna jdu je  się przemysł żelazny w Niemczech, d ą ­
żyć będzie przy od n aw ia n iu  t rak taków  h an d lo ­
wych do tego, aby  A ustr ja  zniżyła sw oje  cło 
na  żelazo niemieckie. W  związku z tem o p o ­
wiadają .  że nustrjacki „król żelazny" p. \N itt- 
gens te in  przewidując, iż A ustr ja  będzie musiała 
w tym punkcie ust i pić, że zatem dla au s tr ja -  
ckiego przemysłu żelaznego n a s ta n ą  bardzo  cięż­
kie czasy, zamierza zlikwidować wszystkie swe 
interesu i wyjechać do Ameryki.

Powstanie w Chinach.
(Geneza ruchu). Angielskie p ism a w n a ­

s tępujący  sposób  przedstaw ia ją  rozwój ruchu 
bokserów w C h inach :

P rąd  wrogi cudzoziemcom przeleciał Chiny 
wszerz i wzdłuż po zajęciu przez Niemcy Kiau- 
tschau, co pociągnęło za sobą zajęcie przez R o ­
sję P o r t -A r tu ru  i pr/.ez Anglje , or tu  W ei-hai-  
woi. W  pierwszych sześciu miesiącach rząd ch iń ­
ski tłumił wszelkie n ieprzyjazne dla cudzoziem­
ców ich ruchy. Było to  wynikiem po części s ła ­
bej woli ówczesnego władcy Chin, zdetronizo­
wanego, a p rzyna jm nie j  na  plan  drugi u sun ię­
tego bogdychana K n a n g - H s i : po części jego
skłonności do reform  w stylu europejskim, k tó ­
rym po nieszczęśliwej w ojn ie  doniosłe przypisy­
wał znaczenie i przy ich pom ocy Chiny o d ro ­
dzić zapragnął.

Konserw atyzm  atoli chiński, uosobiony  w 
głośnym L i-H u n g - C z a  n g u i cesarzowej T  s u -  
H s i  zrobił swoje. W ybuch ła  rew o lu c ł t  pa łaco­
wa. L i-H ung-C zang  obsadził wojskiem rezyden­
cjo bogdychana i p rzem ocą zniewolił go do od ­
dania  władzy c io tc e , ‘cesarzowe j Tsu-H si.  i roz­
poczęła się reakcja.

R eakcja  ta nie wyszła je d n ak  od ludu. ale 
od urzędników chińskich. Z Pekinu w ysłano u-  
myślnie do Szan tungu ,  jako  wice-króla Yu-Hie- 
na w tyrą celu, aby  podburzy ł lud przeciw’ cu ­
dzoziemcom. L ud  jednak  nie ruszył się wcale. 
Wówczate posłużono się stow arzyszeniem  bokse­
rów, a raczej sektą wielkiego kułaka lub wiel­
kiego noża.

Do sekty tej, na czele której stoi uczony 
m a n d a ry n  C han , zdeklarow any w róg  cudzoziem ­
ców. należy nietylko motłoch. rek ru tu jący  się 
z najniższych w ars tw  posjiólstwa chińskiego, 
Przeciwnie, m a ją  w niej swych przedstawicieli 
najwyższe klasy n a ro d u  chińskiego, uczeni, d u ­
chow ni i m a ndaryn i .

Cesarzowa i jej d w ór  nigdy nie miały ochoty 
n a  serjo  zwalczać sekty „wielkiego noża*, która 
po wojnie c-hińsko-japońskiej pow sta ła ,  w celu 
wyrzucenia z granic Chin wszystkich cudzoziem­
ców. a zwłaszcza Japończyków;.

Było to  dążenie patrjo tyczne,  skoro p rze­
cież zaczęto m ordow ać  cudzoziemców; i c l i r z e j  
ścjan chińskich, na przedstaw ienie  am b asa d o ró w  
w Pekinie  wysłano do S zan tu n g u  wojsko rzą ­
dow e pod wodzą Yii-Hióua. który stwierdził, 
że sekta wielkiego noża przestała istnieć. W  rze­
czy zaś sam ej zmieniła ona tylko nazw ę na 
sektę „k rw aw ej pięści", skąd Anglicy nazwali 
j ą  bokseram i.

Yu-Hien, zostawszy wicekrólem Szan tungu , 
polecił m a n d a ry n o m , by nie naruszali bokserów, 
skąd w;/.ost ich potęgi i obecne ich zuchwalstwo, 
a właściwiej m ówiąc, akcja p rzygotow ana przez 
sam  rząd chiński.

r3.(Charakter ruchu). E e  p o w s ta n ie  przybrało  
tak  wielkie rozm iary ,  to  przyczyny tego nie trzeba 
szukać jedynie  w pobudkach  fana tyzm u. Grają  
tu rolę także przyczyny czysto ekonomiczne. 
G łównym środkiem zarobkow ania  i najbardzie j 
p ow ażanem  za trudnien iom  wr Chinach je s t  rolni­
ctwo, u p raw a  wrarzyw  i owoców, lecz całe m asy  
Chińczyków żywi także przemysł dom ow y, wysoko 
rozwinięty, zwłaszcza w yrób  tkan in  jedw abnych  
i baw ełn ianych ,  fabrykacja w yrobów  porce lano­
wych. różnych g a tunków  w yfóbów  z laku, p a ­
pieru i bibuły. Fabryki i zakłady przem ysłow e 
były w Chinach nieznane. \Y osta tn ich  atoli 
czasach przemysłowcy angielscy pozakładali  w 
C hinach wielkie fabryki, które w krótkim  czasie 
zru jnow ały  setki tysięcy robotników1, z a tru d n io ­
nych przy w arszta tach  dom ow ych. W y b u d o w a n ie  
kolei żelaznych zmieniło ukształ towanie się w a­
runków  handlu  i p rzypraw iło  o s tra ty  wielu C hiń­
czyków. nieumiejącycli p rzystosow ać się do  no ­
wych w ym agań . Chińczyk z n a tu ry  rzeczy jes t  
chciwym zarobku, owe więc setki tysięcy ro ­
botn ików  dom ow ych, pozbaw ionych  pracy, za p a ­
łało w i alką n ienawiścią ku Anglikom, a że o ile 
wnosić m ożna,  ruch bokserów' sk ierow any je s t  
przeważnie  przeciw' Anglikom, w P ekin ie  zaś ze­
brał się stek robotn ików , szukających pracy, b o ­
kserzy znajdą wiec grunt dobrze  do w ybuchu  
przeciw ‘■udzoziemconi przygotow any, tam bardzie j  
gdy rząd chiński nie ledwie otwTarcie popiera  w y­
bryki motłoclm przeciwko „zam orskim d jab ło in" .  

*£  Jjr
< Odezwa bokserów). Londyński dziennik 

„E cening  News" zamieszcza w yjętą  z nadeszłych 
os ta tn .ą  poi/. tą gazet, chińskich odezwę bokse­
rów, w dosłow nym  przekładzie. Odezwa ta, 
rozrzucona i rozlepiona n iedaw no  po całych Chi­
nach, brzmi jak  nas tęp u je :

„Bogowie p o m ag a ją  bokserom , p o m a g a ją  
ich patrjo tycznen tu ,  h a rm on i jn ie  złożonemu 
związkowi, p o m a g a ją  dlatego, ażeby obce d ja -  
bły pań s tw a  środka nie dręczyły. Ci obcy zm u ­
szają naród  do p rzy jm ow ania  ich religji, do 
o dw racan ia  się plecyma ku niebu, do zapomi­
nan ia  o swych przodkach. Przez nich, mężowie 
zap o m in a ją  o obow iązkach  człowieka, kobiety  
up raw ia ją  eudzołóztw'0 . Ohce d jabły  nie po ­
chodzą od lu d z i : kto tem u nie wierzy, niech 
się im przyjrzy dob rze :  b i a ł k a  i c h  o c z u  s ą  
z a w s z e  b ł ę k i t n a w e .  O d d a w n a  nie p ad a ł  
deszcz, ziemię tłoczy posucha,  a to  wszystko 
dlatego, że wieże kościołów w'biły się m 
pienie nieba, że bogowie są gniewni, - gewjńaze 
n iezadowoleni — zejdą też oni z gór  w  d o n ­
ny, ażeby głosić słowa nauki. Tc nie pogło­
ska, a praktyki bokserów  nie pó jd ą  na  m a r n e !  
Głoście zaklęcia . wypowiedzcie czarodziejskie 
słowa, palcie na popiół zw it t i  zap isanego  żółter 
go pap ieru ,  otrzyjcie knoty u w aszych  stoczków, 
ażeby bogów i genjuszów ze wszystkich grot 
zaproś ' <■ w g o śc in ę ! Bogowie opuszczą sw e g ro ­
ty, genjusze zlecą 7. gór i pom ogą w am  h a r to ­
wać ciało, a gdy w ojennych nabędziecie zdol­
ności. nie będzie w am  tru d n o  obcych djabłów 
wytępić. Z r y w ra j c i e  k o l e j o w e  s z y n y ,  o b a ­
l a j c i e  t e l e g r a f i c z n e  s ł u p y  i n i s z c z c i e  
m a s z y n y  p o c i ą g ó w ,  a  niewątpliwie spokor-  
nieje woelka F ranc ja  i pokonan i zos taną Angli­
cy i Rosjanie .  W y  b i j  c i e c o  d o  n o g i  w s z y ­
s t k i c h  o b c y c h  d j a b ł ó w '  i — po  wieczne 
czasy niech kwitnie wielka C hingów dynastja!* 

** *
(Sytuacja w Chinach). „P oh tische  C orre-  

spondenz"  donosi, iż zan iechanie  podróży Li- 
chungczanga do Pekinu ,  wywołało w kołach 
dyplom atycznych  wielkie zaniepokojenie, a lbo ­
wiem n ikt nie wierzy u rzędowem u u m o ty w o ­
w an iu  tego zan iechan ia ,  ja koby  konsulowie obcy 
doradzili Lichungczangowi zan iechania  tej p o ­
dróży. W idoczną je s t  rzeczą, iż w Pekinie  był 
z am ia r  pogodzenia się z m ocars tw am i.  Obecnie, 
skoro podróż L ichungczanga odw ołano, m usia ł 
ten zam ia r  upaść.

Dr. Scherzer z Gorycji, k tóry  bawół przez 
kilka lat w Chinach, ogłasza ar tyku ł  w je d n em  
/. wiedeńskich pism, w którem  pow iada ,  iż miał

(10)

Z W Y C 1 EZ EN I.
P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A  

PRZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO

— T ak ,  tak !
— B ardzo  słusznie! — dogadywali p o ta ­

kująco w spółbiesiadnicy.
— Co do zjednoczenia c iałem... Hm... każdy 

nas  wie co je s t  ciało...  idzie tu  je d n ak  o czy­
stość ra so w ą  — tu  spojrzał na  swe córki szty­
wne, chude, z przedługiemi tw arzam i,  udające
lość dobrze n a iw n ą  powTagę dzieci —  otóż to
je i.noczenie ciała, to jest. ..  d n ia łe m  powiedzieć...  
sak...

— M a łże ń s tw o ! — zawołał ze śm iechem  
j łośnym  p an  F re idorfe r .

T o  zakończenie podobało  się wszystkim, 
iwłaszcza pan iom .

Hm...  hm ...  niech będzie i m ałżeństw o!  
Wznoszę wiec ten  kielich n a  zjednoczenie p an a  
Nowaka z nam i duchem  i c i a łe m !

— B raw o !  B raw o !  — zawmłano en tu z ja ­
stycznie.

P a n  Malsteg usiadł d u m n y  i zadowolony, 
przygładzał ja  wory ty spiczaste, popraw ia ł  m o-  
nokl, p rzypa tru jąc  się z lubością w rażeniu  swej 
mow'y.

P rzy  tej uczcie trzy tylko osoby nie po­
dzielały zachw ytu  i zabaw y. P a n n a  Elza nudziła 
się, nie mogła bow iem  przem awiać, an i  zab ły­
snąć  sukienką rózcfwą, ani być podziwianą,  
P a n n a  von  W ieseburg ,  szlachcianka, przyjąw'szy 
z konieczności wysoko p ła tn ą  posadę  tow arzy ­
szki,  czuła się upokorzoną  tem tow arzystw em  
fab rykan tów  i fab rykan tok ; p a n a  N ow aka  dzi­
wiła i niecierpliwiła be/.treściwośe przem ow y 
p an a  Malstega i bezwzględne je j u zn a n ie ;  p rzy­
zwyczajony do sw obodnych  s tosunków  koleżeń­
skich, czuł się wśród tych ludzi sk rępow anym  i 
onieśmielonym.

Lokaje roznosili lody, p iram idy  ciast, przy 
stole pan o w a ł  g w a r  rozm ów  sąsiedzkich, gdy 
pow sta ł  p a n  Berger, ad m in is t ra to r  kopalni wę­
gla, słuszny, dość otyły b runet ,  z b rodą  szpa­
k o w a tą  i rzekł;

— Mój kochany  przyjaciel,  radca R e ine r  
za inaugurow ał tę  ucztę, sądzę, że nietylko w ce­
lu zapoznan ia  swego spólnika, m łodego p ana  
N ow aka , z w yb itnym i przedstawicie lami tu te j ­
szego społeczeństwa, ale i z krajowym i s to sun ­
kam i,  k tórych p raw dopodobn ie  p an  N owak nie 
zna dokładnie,  był bow iem  nieobecny przez lat 
dziesięć. Otóż ja ,  ja k o  przyjaciel starszy pozwolę 
sobie powiedzieć słów kilka.

Słow'a te zwróciły mvagę całego tow arzy ­
stwa, p rzes tano  szeptać, s tukać o talerzyki i 
s łuchano  ciekawie jego płynnej mowy. P a n  B er­
ger pogładził swą b rodę szpakow anj i m ów ił:

-  Nasza G erinan ja ,  chcąc n a p o w ró t  zdo­
być kraje  swe, zajęte chw ilowo przez dzikie

hordy  wschodu, budow ała  gęsto  zamki obronne , 
z k tórych, gdy raz powiała chorągiew  niemiecka, 
nie było siły, k tó raby  zdołała ją  zaćm ić lub 
zrzucić. Dziś inne czasy. Z nakom ite  wynalazki 
w o jenne  uniem ożliw iają budow anie  zam ków  na 
wyniosłościach, panu jących  n ad  krajem,' ale in ­
teligencja wieku dziewiętnastego w ynalazła  inne 
zamki o b ro n n e  i zdobywczo, bodaj czy nie sku­
teczniejsze od m urów , a r m a t  i knechtów . Te 
zamKi nowożytne, to nasze fabryki!

S zm er  pochlebnego uznan ia  przeszedł wśród 
biesiadników, gdyż słowa te  zadowolili p r ó ­
żność tych mężczyzn i kobiet, którzy zwolna, 
cegła po cegle dochodzili do  dzisiejszego zna­
czenia.

— Jes teśm y tu m a rc h ją  w schodnią ,  n a  k tó­
rą raz poraź  uderzają  fale dzikiego w schodu, 
ale i roz trąca ją  się bezsilne o n n n y  naszych fa­
bryk, o wysokie czerwone kominy, ziejące ogniem 
i d y m em . T ak  panow ie ,  m yśm y  kasztelani tych 
zam ków  n o w o ż y tn y c h !

— Bardzo d o b r z e !
— T o  m ą d re !
— Doskonale p o w ied z ia ł !

-  Bądź co bądź naw ala  wschodu t i ma  je ­
dnak , w praw dzie  słabsza, cichsza, spokojniejsza, 
a le trw a.  Należy nam  tedy  czuwać, daw ać b a ­
czenie na  każdy ruch n ieprzyjaciół i dusić bez 
litości każdą iskrę bun tu . . .  T o  n ie  zabór, to o d ­
biór  naszycli dzielni, i my nie walczymy m ie­
czem i ogniem, ale cywilizacją, ku ltu rą  o ty- 
siącolecie wyższą od ich b a rb a rz y ń s tw a !  My 
p row adzim y  ich do światła, do słońca, do

szczęścia, do życia! Chcą, czy nie chcą, zos taną 
uczestnikami naszej cywilizacji, ale ja k  kaszte­
lan d ba  o karność i zgodę załogi zam kow ej,  tak 
i my m usim y bezwzględnie dążyć do jednolitości 
tej dzielnicy z naszą  w spaniałą  ojczyzną. Tu  
każdem u zam iarow i musi towarzyszyć silna, 
św iadom a celu i konsekw entna  władza w yko­
nawcza. Żadnych  w ah a ń ,  słabości, względów, 
znam y tylko swoich, o d d anych  nam  zupełnie, 
a innych zetrzemy na proch. T o  jest nasza m i­
sja ku ltu ra lna  i na ro d o w a ,  kto od niej odstę­
p u j : jest zd ra jcą !  I niech zginie!

Niech zginie! — p o w tarz an o  je d n o ­
głośnie.

— My tu żyjemy nie w pokojow ych w a ­
runkach , ale w ojennych  i o tem zawsze i wszę­
dzie pow inn iśm y  pam ię tać  i pilnie zważać na 
każde słowo. T ym czasem  doszły m n ie  w iad o ­
mości, że w; sta low ni „G raf  B ismarck" coś za­
czyna się psuć. Panow ie ,  ta  zaszczytna nazw a 
w as  obowiązuje, „żelazny kanclerz" nie znał 
słowa „ustępstwo" ! Na zgodne i silne działanie 
każdego z nas  i wszystkich razem  wznoszę ten 
toast,  w ręce każdego i wszystkich.

— W iw a t!  — zawołali współbiesiadnicy, 
mężczyźni przybrali m iny w ojow ników , kobiety 
z błyszczącemi oczyma w sta ły  z kizeseł,  p o d n o ­
sząc kieliszki w górę.

— Zdrow ie w e te ran ó w  zwycięskich i s ła ­
w nych — zawołał d y rek to r  w śród  dźwięku kie­
liszków i gw aru  radości — obyśm y m y młodzi, 
pan  N ow ak i ja ,  wstępowali zawsze w ich ślady.

— Niech ży ją!  H o o h !

P o w s ta n o  od stołu, a uściski rąk  po p o d ­
nieceniu w inem  i m o w am i były gorętsze i czę­
stsze, niż zazwyczaj.

— P ito  dziś do  p a n a  — uśm iechnęła się 
p a n n a  Elza, podając  p a n u  N ow akow i rękę do 
uścisku.

— W iem  o tem... Nie odpow iada łem , bo 
nie znam  isto tn ie  tutejszych w arunków -

— Nie b ądz  p a n  T om aszem , wierz p an  
m em u  ojcu i s ta rszym  — odpowiedzia ła  i zw ró­
ciła się z nadzw yczajną uprzejm ością do starszej 
p a n n y  Malsteg.

P an ie  w tow arzystw ie  p an a  N ow aka  i dy­
rek to ra  przeszły do górnego sa lo n u ;  panow ie  
starsi,  zaproszeni przez p a n a  R e inera ,  zasiedl^ 
n a  dolnej w erandz ie  do kaw y i cygar.

Gdy p an  R einer,  w ezw any obow iązkam i go­
spodarza ,  pospieszył na  górę dc p ań ,  p an  Becker, 
fabrykant,  spy ta ł p a n a  B a u m a n a ,  urzędnika 
reg e n c j i ;

— Co leż p an  myśli, o m łodym  N o w a k u ?
— Hm ...  t r u d n o  powiedzieć, ze m ało  go 

znam . ale w ydaje  mi się s ta tecznym  m ło­
dzieńcem.

— No, tak... z a p e u n e  — odezwał się pan  
F reidorfer.  nac iska jąc guzik lam pki elektrycznej, 
by zapalić h a w a n n a .  —  zawsze je d n ak  je s t  to 
pół-Szlązak...

(C ń y  dalszy fttłsf-yd )i
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sposobność przekonać  się o szkodliwym bardzo  
klimacie Chin i og rom nych  upa łach ,  jakie  ta m  
p a n u ją .  Z końcem  czerw ca i w  lipcu gorąco 
w  cieniu dochodzi do  40°  Cel.

W o jsk a  m iędzynarodow e spo tyka ją  się tedy 
z bardzo  wielkiemi trudnośc iam i .  Oprócz tego 
P ek in  m a  b ardzo  zlą w odę do  picia, k tó ra  dla 
Europejczyków' je s t  n a w e t  w p ro s t  zabójczą. P i ją  
oni ta m  tylko w o d y  m inera lne .  W o b e c  tego, iż 
w n e t  n ag ro m a d z i  się tam  około 20 .000  wojsk  
europejskich ,  o b aw ia ją  się, iż zabrakn ie  dla nich 
w ód  m inera lnych .

A d m ira ł  B ruce telegrafuje z T aku  do  a d m i­
ralicji w  L ondyn ie :

Od siedm iu dni nie m a  żadnej w iadom ości 
od adm ira ła  S eym oura ,  od  pięciu zaś żadnej 
/  T ien ts inu .  W ojska  zjednoczone, k tó re  s to ją  te ­
raz  pod  T ak u ,  w yruszą  ku T ien ts inow i z chwilą, 
gdy o trzym ają  posiłki. Dziś oczekujem y tu  w o j­
ska z H on k o n g u ,  ju t r o  z W e ihaw e ju ,  w sile 
300  ludzi. W  T a k u  u trzym uje  się przekonanie , 
że w alka dokoła T ie n ts in u  nmsi trw ać  ciągle. 
Z n a jd u jąc a  się ta m  straż angielska liczy około 
3000 ludzi.

Dziś przed  po łudn iem  ogłoszono tu  n a s tę p u ją ­
cą p rok lam ac ję  po d p isan ą  przez wszystkich n a j s ta r ­
szych oficerów m orskich z jednoczonych m ocarstw : 
„U w iadam iam y  wszystkich w icekrólów i w szy­
stkie w ładze nadbrzeżne ,  miejskie i p row inc jo ­
na lne  w Chinach , że użyjemy siły tylko przeciw 
bokserom  i tym  ludziom, którzy zechcą nam  
przeszkadzać w m arszu  do P ek inu ,  celem uw ol­
nien ia  naszych z iom ków

K R O N I K A .
P a m ą tą jn y  o ilBeazJum cieszyńskiem

Djarjuu lwowski
N i e d z i e l a  24 czerwca.
Tealr hr. S k a rb k a :  „Urzędowa żona", sztuka.

Początek o godzin ie  7 ' / ,  wieczorem.
„Panorama racławicka", na plam po wystawo­

wym, od godz. 9 ra n o  aż d a  zmroku.

Kalendarz. Niedziela (24): Jana Chrzciciela. 
W sch ó d  słońca  o godzin ie  4 mintii 5 zachód o 
godzin ie  7 m in u t 5 8 .

Choroba ks. kard. Ledóchowskiego. Jak
„Pol. Corresp.“ donosi z Rzymu, pogłoska, jakoby 
kardynał Ledóchowski z powodu złego stanu zdrowia 
ustąpić miał ze stanowiska prefekta kongregacji pro­
pagandy, nie jest prawdziwa. Kardynał Ledóchowski 
mimo niedomagania może urząd ten sprawować da­
lej i wcale nie myśli o ustąpieniu.

Mianowania. Prezydjutn krajowej dyrekcji 
skarbu zamianowało konceptowego praktykanta skar­
bu, Piotra Smagę, koucepistą skarbu dla służby po­
datkowej 1. instancji-

Pierwszy wiceprezydent ni. Krakowa dr. 
Pieniążek oraz pp. pp. dr. Kasparek i prof. dr. Leo 
przyhędą dziś rano do Lwowa w sprawie nowego 
statutu miejskiego i będą w tym celu na posłu­
chaniu u p. namiestnika tegoż dnia w południe.

Uroczysta procesja ku uczczeniu Serca Je­
zusowego odbyła się onegdaj staraniem 0 0 .  Jezui­
tów. Jeszcze przed godz. 6 cały plac Trybunalski, 
na którym pod kościołem jezuickim ustawiono mó­
wnicę,— zaś przed domem klasztornym urządzony był 
piękny ołtarzyk. — poczęły zalegać tłumy wiernych. 
Mieszkańcy pl. Trybunalskiego i ulic, którymi proce­
sja przeciągać miała, ozdobili swe okna i balkony 
dywanami, a w każdem okienku zabłysło podczas 
procesji świec kilka. Nawet stary ginach sądowy, 
sąsiadujący z kościołem 0 0 .  Jezuitów, suto był o- 
świetlony. — Tymczasem tłumy, które zaległy plac 
cały i kilka ulic sąsiednich, dobiegły już poważnej 
cyfry kilku tysięcy ludzi. Z uderzeniem g. 7 poczęła 
procesja ruszać; naprzód bractwa, chorągwie, panny 
z feretronami, z których bardzo pięknem było czer­
wone aksamitne serce z napisem’- „Oto serce, które 
was tak bardzo umiłowało", niesione przez dziewczą- 
tka. Dalej postępowały zakony: Karmelici, Franciszka­
nie, Dominikanie, Bernardyni i kler łaciński, a za 
nim OO. Bazyljanie, z prowincjałem ks. Sarnickini. 
Prawie tuż przed baldachimem niesiono wielką cho­
rągiew Kongregacji Marjańskiej, której członkowie 
trzymali niejako straż honorową około baldachimu. 
Pod baldachimem z monstrancją w ręku postępował 
ks. biskup Weber, prowadząc całą procesję, która 
przeszła ulicą Trybunalską, Rynkiem, pl. Kapitulnym 
i ul. Teatralną napowrót na pl. Trybunalski. Teraz 
ustawiono monstrancję na przygotowanym ołtarzu, a na 
mównicę wstąpił O. Zalęski, który wygłosił przepię­
kne, pełne zapałn i uczucia, choć niedługie kazanie. 
Następnie odśpiewano supłikacje, poczem odbyło się 
od ołtarza uroczyste błogosławieństwo wiernych i u- 
roczystość się tern zakończyła, sprawiając na wszy­
stkich uczestnikach bardzo podniosłe, a długotrwałe 
wrażenie.

Epilog' awantur. U p. Sosnowskiego odbyło 
się wczoraj konsyljum. Na razie nic pewnego orzec 
nie można, stan jego oka budzi jednak ciągle je ­
szcze poważne obawy. Dziś przewieziony zostanie p. 
Sosnowski na klinikę okulistyczną proł. dra M a- 
c h e k a .  Bolesny ten wypadek tyle sympatycznego 
artysty budzi w całein mieście serdeczne współczucie
— a potęguje oburzenie na sprawców tej bardzo 
brzydkiej awantury.

Egzamin z rachunkowości państwowej
złożył dnia 21 bm. Roman Ludwik Bumel, rodem 
z Nowego Sącza.

Egzamin dojrzałości w gimnazjum ł w Ko­
łomyi odbyt się pod przewodnictwem inspektora kra­
jowego p. Jana Lewickiego w dniach 1 2 — 16 czer­
wca b. r. Zgłosiło się do egzaminu 21 uczniów pu­
blicznych, a z tych uznani zostali za dojrzałych: 
Bendasiuk Symeon, Blahij Szczepański Jan, Dudryk 
Antoni, Geber Abraham (z odzn.), Hubaczek Sewe­
ryn, Jaworski Lesław, Kimelman Józef, Kohn Dawid, 
Kolinek Stanisław, Kordasiewicz Mikołaj (z odzn.), 
Migocki Eraneiszek, Passakas Mieczysław, Rosenkranz 
Mojżesz, Schiller lzak, Sokołowski Włodzimierz. Sa- 
cher Szmaria, Szefer Leopold (z odzn.). Trzem po­
zwolono poprawić egzamin z jednego przedmiotu po 
ferjacb a jednego reprohowano na rok:

Z Towarzystwa im. Kopernika. Dnia 19 
b. m. odhyło się szóste posiedzenie naukowe towa­
rzystwa, na którem prof. Kadyi i p. Błażek mieli 
wykłady. Prof. Kadyi pokazał i objaśnił nowy sche­
mat krążenia krwi, wychodząc z założenia, że sche­
maty dzisiaj powszechnie przyjęte i używane mogą 
łatwo wywołać — zwłaszcza u ucznia szkół średnich
— błędne wyobrażenie o kształtach i budowie sa­
mego serca. W  ożywionej dyskucji zabierali głos 
pref. Beck, prof. Twardowski i sam prelegent.

Następnie p. Błażek przedstawił własnego po­
mysłu „automatyczny miograf" i mówił o doświad­
czeniach nad nużeniem się mięśnia, które wykonał

przy pomocy tego przyrządu: dały one rezultaty zu­
pełnie nowe i bardzo ciekawe. Pokazaniem samego 
doświadczenia zakończył prelegent swój wykład. 
W  dyskusji dr. W ehr podniósł znaczenie przyrządu 
i badań wykonanych przez prelegenta.

Faktor wekslowy. Pan August B., właści­
ciel bardzo pięknego mająteczku, oskarżył wczoraj 
na lwowskiej policji faktora od weksli, 64-letniego 
Józefa Hirscha Bernfelda, o sprzeniewierzenie. Cała 
rzecz jest nieco skomplikowaną i tak się przedsta­
wia: Pan B. dał Bernfeldowi do eskontu weksel na 
1.000 zł., z datą płatności 21 czerwca i otrzymał 
na to 20 marca 550  zł., a 29 marca 200 z?., re­
sztę zaś miał mu Bernfeld zapłacić 2 kwietnia, lecz 
jak p. B. twierdzi, dotąd tego nie zapłacił. Weksel 
ten miał zostać zeskontowany z 12 prc.

Na tem nie koniec. Pan B. daje znowu d. 20 
marca Bernfeldowi weksel na 1.000 zł. płatny za 3 
miesiące, za który Bernfeld przyniósł zaraz z eskon­
tu 800  zł. Także trzeci weksel powierza p. B. dn. 
28 marca. Opiewa on na 500  zł. i płatny jest za 
trzy miesiące. Wedle polecenia p. B. miał Bernfeld 
z eskontu tego weksla wykupić w Banku hipote­
cznym weksel p. B. żyrowany przez Mojżesza Jakó- 
ba Goldsteina z Rzeszowa. Bernfeld jednak tego nie 
uczynił i weksel w Banku hipotecznym zaprotesto­
wano. W  ostatnim dopiero czasie weksel ten Bern­
feld mial zeskontować i pieniądze, wedle twierdzenia 
p. B., zatrzymać.

Przesłuchiwany na inspekcji policyjnej Bernfeld 
twierdził, że mu p. B. nie dawał weksli do eskon­
tu, tylko na sprzedaż. Sprzedał więc Bernfeld pierw­
szy jego weksel na 1000 zl. Meilecbowi Krauzowi
za 850 zl. i całą te kwotę oddał p. B. Drugi we­
ksel na 1000 zl. sprzedał Bernfeld także za 850  zl. 
Mendlowi Einfeldowi i uzyskaną kwotę wręczył także 
p. B. w całości. Go do trzeciego wekslu na 500  zł., 
to dostał za niego od Einfelda 420  zł. i z tego miał 
zapłacić za p. B. w Banku rolniczym 224 zł., a 
podfaktorom 76 zl. Nadto z kwoty tej, przyznaje 
Bernfeld, pożyczył sobie 20 zł. Nie koniec na tein, 
bo choć Bernfeld do żadnej winy się nie poczuwa,
ma jednak pretensje do p. B. za trud i fatygę.

Tłómaczenie to i obrona Bernfelda nie przeko­
nały jednak urzędującego komisarza policji, który 
chciał go osadzić w aresztach policyjnych. Bernfeld 
zaś widocznie był przygotowany na podobną ewen­
tualność, bo natychmiast wyjął z kieszeni 500 zł. 
jako kaucję na zabezpieczenie możliwych strat p. B. 
Wobec tego Bernfeld pozostał wolnym, a całą spra­
wą zajmą się sądy.

Z lwowskiega bruku. Wczoraj wieczorem 
aresztowała lwowska policja dwóch uczestników na­
padu, jaki wykonano przed trzema tygodniami na 
starym rynku na osobie p. Z., powracającego z Wy­
sokiego Zamku. Jednego przytrzymał stójkowy zaraz 
wtedy, lecz nie chciał 011 wydać swych towarzyszy: 
Antoniego Króla i Jana Kubisza, których wczoraj 
aresztowano. — Wczoraj rano skradł dwunaslolelni 
żydek Mojżesz Stadler wieśniakowi, który przybył 
na targ do rynku, parę kurcząt. Ze zdobyczą począł 
Stadler uciekać, lecz go przytrzymano, kury ode­
brano, a jego wsadzono do „kurnika." Do mie­
szkania p. T. przy ul. Grottgera 1. 5 zakradli się 
wczoraj w biały dzień złodzieje i zabrali wiele sre­
brnych rzeczy, wyrządzając znaczną szkodę. Ka­
zimierz Jamrosz oskarżył wczoraj na inspekcji poli­
cyjnej faktora Gudyka, że z okna jego mieszkania 
na drugiem piętrze przy ul. Kazimierzowskiej snadla 
mu na rękę flaszka z karbolem i silnie ją potłukła.

Garbarze w Stanisławowie doręczyli swym 
pryncypałoin memorandum, żądając skrócenia czasu 
pracy. Dotąd pracują garbarze od godziny 6 rano 
do 7 wieczorem, to jest po odtrąceniu na obiad 
i śniadanie, 11 godzin, a obecnie pragną skrócić 
ten czas pracy do 10 godzin.

Samobójstwo. Z Rzymu donoszą, iż w Orte, 
malej mieścinie, położonej pod Yiterbo, w prowincji 
rzymskiej, rzucił się do Tybni dr. Mikołaj Gyryi 
Ładyżyński ze Lwowa - i utonął. Przyczyna samo­
bójstwa niewiadoma.

Wiedeńska rada miejska a Heiue. Ba­
wiące w Pai-yżu lowarzystwo śpiewackii- wiedeńskie, 
złożyło jak doniosła depesza — wieniec na grobie 
Heinego. Na wiadomość o tem zebrał się wydział 
tamtejszej rady miejskiej i uchw ali! wyrazić ubole­
wanie z powodu, że wiedeńskie Tow. śpiewackie 
złożyło wieniec „na grobie żydowskiego poety, Hei­
nego, którego żadne niemieckie miasto nie chciało 
zaszczycić pomnikiem."

Promocja kobiety. W nowej auli budape­
szteńskiego uniwersytetu, odbyła się przedwczoraj 
promocja panny Marji Schmidtównej, córki dyrekto­
ra centralnej krajowej kasy oszczędności w Buda­
peszcie, na doktora filozof)i..

Termometr Celsjusza będzie, na mocy roz­
porządzenia pruskiego ministerstwa oświaty, od 1 
stycznia 1901 r. wyłącznie używany we wszystkich 
publicznych instytucjach, a więc w urzędach, szko­
łach, szpitalach itp. W ten sposób Celsjusz zwycię­
żył w Prusach Rćauniura. W Austrji świat naukowy 
używa stustopniowego termometru Celsjusza, pu­
bliczność jednakże posługuje się termometrem Reau- 
mura o 80 stopniach, skutkiem czego zdarzają się 
częste nieporozumienia.

Zemsta małżonki. W wiosce belgijskiej Ny- 
len koło Antwerpji wydarzyła się hislorja, która 
wzburzyła umysły całej okolicy. Pewna wieśniaczka, 
młoda i przystojna wdówka nazwiskiem Urban, u- 
trzymywula ścisły stosunek ze swym sąsiadem, rów­
nież przystojnym człowiekiem, lecz żonatym, ojcem 
pięciorga dzieci. Plotki i głośne sarkanie wszystkich 
mieszkańców wioski, skłoniły po pewnym czasie 
wdówkę do tego, iż postanowiła przesiedlić się do 
Antwerpji. Kiedy jednak oboje kochankowie, chcąc 
czemprędzej plan urzeczywistnić zajęci byli pewnego 
pięknego poranku pakowaniem dobytku, zjawiła się 
nagle przed nimi znieważona żona i to w asystencji 
około stu mężczyzn, mieszkańców wioski. Ci rzucili 
się przedewszystkiem na wiarołomnego małżonka i 
obili go tak, że ledwie żywy, ruszyć się z miejsca 
nie mógł. Potem wyciągnęli piękną wdówkę z pod 
stosu pierzyn i materaców — gdzie się ze strachu 
ukryła, a wyliczywszy jej kilkadziesiąt trzcinek na 
tylne części ciała, związali ją potem i wśród drwin 
i kpin oprowadzali po wszystkich ulicach wioski, 
gęsto zatłoczonych ciekawymi płci obojga. Przed 
każdym szynkiem zatrzymywała się oryginalna proce­
sja „dla pokrzepienia", a zbyt obfite libacje miały 
len skutek, że oburzenie wieśniaków przeciw uwo- 
dzicielce żonatego człowieka, doszło w końcu do ze­
nitu. Zdarli z niej całe ubranie, a przywiązawszy 
nag.-j do drzewa, obili do krwi batogami. Potem 
zaprzągnięto ją do pługa i kazano orać zagony w o- 
grodzie prawowitej małżonki. Ale tu siły opuściły 
nieszczęśliwą i straciwszy przytomność, padła niemal 
martwa na ziemię. Zjawienie się żandarma, położy­
ło też kres dalszemu pastwieniu : zjawił się on je ­
dnak w każdym razie zapóźno, gdyż piękna grzeszni­
ca dogorywa teraz w szpitalu, a nie ma także na­

dziei utrzymania jej wspólnika przy życiu. Z Ant­
werpji wysłano na miejsce urzędników sądowycli i 
policyjnycłi, celem przeprowadzenia dochodzenia i wy­
śledzenia inicjatorów lynchu.

Morderstwo w pociągu. Z Krakowa tele­
grafują nam 23 bm.: Dziś przed południem rozeszła 
się po mieście wiadomość, nadesłana tu wczoraj wieczór 
telegraficznie, że w pociągu w drodze z Udessy za­
mordowaną została pani Zofia Wołodkiewiczowa. 
Giało jej zatrzymano na stacji w Popieluchach. P. 
Zofia Wołodkowiezowa znaną była w Krakowie i za­
pisaną bardzo dobrze w pamięci mieszkańców przez 
swą nadzwyczajną dobroczynność. Posiadała koło ko­
lei dom z ogrodem. Przed dwunastu laty straciła 
męża, a przed dwoma syna Bolesława, znanego 
z nadzwyczajnej inteligencji i dobroci. Majątek jej 
znajduje się pod zaborem rosyjskim koło Odessy. 
Znaczna część po śmierci syna przeszła na rzecz 
brata jej męża, p. Konstantego Wolodkowicza, za­
mieszkałego w Odessie, który zarządzał też częścią 
majątku do niej należącą. Po części w myśl osta­
tniej woli syna swego, zresztą powodowana nadzwy­
czajną dobroczynnością, ś. p. Wołodkowiezowa zasłu­
żyła się w ogromnej mierze około miasta Krakowa.
I tak Wolodkowiczowie przystąpili do ufundowania 
„domu akademickiego". Zmarła ufundowała 12 miejsc 
w zakładzie Hełzlów, oraz dla zakładu zakonnego 
Pelczarek ufundowała kościół i kupiła plac pod bu­
dowę gmachu. Rodzina Wołodkowiczów ku uczcze­
niu pamięci Bohdana Zaleskiego postawiła na plan­
tach pomnik „Bojana" i zobowiązała się postawić, 
przed teatrem pomnik Fredry.

Zmarła wyjechała do rodziny w towarzystwie 
służącej swej Bronisławy, która teraz z Popielueh 
zatelegrafowała o wypadku do Krakowa do zarząd-' 
czyni domu p. Kunickiej. Jak słychać, śp. Wołodko­
wiezowa miała z Odessy powrócić do Krakowa i do­
piero po powrocie wyjechać do kąpiel. Powodem 
morderstwa była niewątpliwie chęć rabunku, gdyż 
śp. Wołodkowiezowa miała zabrać ze sobą miesię­
czną ratę ze swego majątku od brata mężowskiego. 
Zadusić ją  miał w wagonie jakiś majlek rosyjski.

Przed paru laty wydała pani Wołodkowiezowa 
córkę swą za Henryka Sienkiewicza. Małżeństwo to 
atoli się rozeszło i Sienkiewicz otrzymał w Rzymie 
rozwód.

Do dzisiejszego numeru dołączamy nr. 20 
pisma „ROMANS i POWIEŚ C“, który za­
wiera: „W noc świętojańską* • nowelę; 
„Cztery dni Jana Gourdon“ Emila Zoli, tłó­
maczenie z francuskiego; „Z głębi sybiryj- 
skiej'1, przez Juljusza Turczyńskiego (ciąg 

dalszy); „Stara historja* .

* Basen (pływalnia) w zakładzie kąpielowym św.
Anny (ulica Akademicka I. 10) otwarty d l a  p a n ó w
od godziny 6 — 9 rano i od 12 w południe do 9 wieczo­
rem ; d l a  p a ń  od godziny 9 —12 w południe. 1 / ę k c y j  
p I y w a n i a udziela egzaminowany nauczyciel Kąpiel
25 cl. w abonam encie 20  ct.

* R epertoar teatra lny. T eatr lir. Skarbka. Dziś 
w niedzielę (wznowienie) „Urzędowa żona", sztuka w 0 
aktach Snvage'a. W ystęp Kazimierza K a m i ń s k i e g o  
w m li Keimxa ; w poniedziałek „Dorn otw arty", komerlja w 3 
aktach Michała Bałuckiego. W ystęp Kazimierza K a m  i ii- 
m i ń s k i e g o  w roli Fujarkiew icza; we wtorek (wzno­
wienie) „Rewizor z Petersburga", koinedja w 5 aktach 
Gogola. W ystęp Kazimierza K a m i ń s k i e g o  w roli ty­
tu łow ej; w środę „Sprawa kobiet", kom edja w 4 aktach 
Michała Bałuckiego. W ystęp Kazimierza K a m i ń s k i e go 
w roli ekonoma Skw arka; we czwartek „Pan dyrektor", 
komedia w 3 aktach A leksandra Biśsona. W ystęp Ka­
zimierza K a m i ń s k i e g o  w roli tytu łow ej; w piątek 
„Łapow nicy;, kom edja w 5 aktach Ostrowskiego. W ystęp 
Kazimierza K a m i ń s k i e g o ;  w sobotę „Flipota", ko­
medja w 3 aktach Lem aitre. Benefis i przedostatni występ 
Kazimierza K a m i ń s k i e g o .

* ColOSSeum.. T eatr rozmaitości pod dyrekcją E rne­
sta Tliorna. Od 16 czerw ca nowy wspaniały program  
Codziennie przedstawienie. Co piątku High-Łile przedsta­
wienie. W niedziele i św ięta 2 przedstawienia. Rodzina 
Dayton, najsławniejsza w .święcie trupa ze swojemi ka- 
ryjskiemi igrzyskami. Lianę d ’Ainirofl', jeżdżczyni wyż­
szej szkoły n a  własnym koniu. Największy am erykański 
Bioskop. T rupa Maryelli (8 osób) najznakom itsi akro- 
iiaci św iata. Niezapominajki, sensac. kwa>tet wokalny i 
w. i. Bilety wcześniej są  do nabycia w biurze dzienników 
p. Plolina.

* Z  Cołosseum. Program obecny znowu obfi­
tuje w liczne produkcje, bądź to zdumiewające 
wprawą, zręcznością i siłą wykonawców, bądź roz­
weselające komizmem swym, a zawsze robią one 
przyjemne wrażenie dobrem i pomysłowem zaaran­
żowaniem. W  pierwszym oddziale zadziwia niesły­
chanie trudnemi ewolucjami ekwilibrystka, Paula 
Piqnet, oraz trupa akrobacka Marrellich, składająca 
się z ojca i sześciorga dzieci. Dobrą bardzo jest pa- 
rodja opery w miniaturze: dwie małe lalki o ży­
wych głowach ludzkich, przedstawiają scenę z opery 
i doskonale ubawiają nią słuchaczy. W  drugim od­
dziale amazonka Lianę d’Amirow na małej scenie 
Golosseum, wykonywa wszystkie ewolucjo, które 
w cyrku tylko na obszernej arenie zwykliśmy po­
dziwiać i umie zmuszać konia do chodzenia w laki 
muzyki, obracania się w kółko, klękania ilp sztu­
czek. Dalej występuje jeszcze jedna trupa akrobacka, 
niemniej od tamtej wprawna i zręczna, tudzież trupa 
Baretla. przedstawiająca pantominę murzyńską, pełną 
hałasu i wesołego zainięszania. W końcu wymienić: 
należy jeszcze producje hioskopu, z których naj­
bardziej podobała się żywa fotografia pochodu 
Boerów.

* Dla trainingu kolarzy, jnkoteż dla uzyskania i żn- 
ehowjillia odpowiednich wanillków dlii odlogłośiii, jesl 
płyn Kwizdy „pod znakiem węża" wybornym środkiem. 
Jak wiadomo, po uciążliwych, cielesnych wysiłkach, wiel­
kie. znaczenie ma nacieranie; powoduje ono energiczne 
wznowienie sil i ochrania od szkodliwych następstw . Do­
broczynne t.ii działanie podnosi w wysokim slupnii! 
wzm acniający nerwy płyn Kwizdy. Użyty przed sporln- 
wemi czynnościami, czyni m us/kuty i cały organizm ml 
pornym i uzdalnia mężczyznę do przezwyciężania wiel­
kich trudów ; po pracy działa ożywczo na zwątlone 
muszkuły, usuwa przygnębiające uczucie zmęczenia i 
nierzadko z niem połączone hole. Kolarz, pamiętający 
o zdrowiu, dobrze uczyni, używając lego znakom itego i 
doświadczonego środka.

* Kwizdy płyn restytucyjny dla koni. „Sport", czaso­
pismo lachowc dla wyścigów, łowiectwa i koni. omawia 
w następujący sposób Kwizdy, 4iły 11 restytucyjny dla kolii: 
„Kto chce ścięgna swych koni przy większym wysiłku 
czysto utrzym ać, tem u należy polecić używanie płynu rc- 
stytucyjnego dla koni Franciszka Jana Kwizdy z Korneu- 
hurga, Fo każdorazowym wysiłku konia, po poprzedniem 
wytarciu ścięgn słom ą, należy nacierać nogi konia od 
kolan do pęcin tym płynem reslytncyjnyiii, poczem n a­
leży je lekko obandażow ać; jcsl to prosty, a przecież bar­
dzo skuteczny środek, aby ścięgna utizym ać świeże i 
mocne i zapoliiedz tworzeniu się gruczołów. (I. k. uprzy­
wilejowanego płynu restytucyjnego Kwizdy dla koni 
nie powinno w żadnej dobrze utrzymywanej slnjni 
brakować.

* W Olimpia tea trze  rozpocznie dziś gościnne wy­
stępy Mstr Ki 11 w n r  d, przybyły wprosi z Madrytu do 
Lwowa osobliwszego rodzaju artysta, który pobudzi pu­
bliczność do 'śmiechu. — Popisy Billwarda wym agają co 
wieczora 3 4 0 0  talerzy, tac i półmisków, które w oczach 
publiczności obraca w czerepy.

W niedzielę odbędą, się dwa przedstawienia o go­
dzinie 3 i 8 . — Geny popołudniowe zniżone, lecz pro­
gram  tak sarno bogaty jak wieczorny.

*  Walne zgromadzenie Towarzystwa oświaty ludowej 
odbędzie się dziś w niedzielę dnia 24 czerwca b. r. 
w sali bibljotecznej Kasyna miejskiego o godzinie 4 po­
południu.

* Popis i zjazd w Drohowyźu Dnia 27 h. ni. odbę­
dzie się w zakładzie sierót i ubogich w Droliowyżu do­
roczny popis uczniów tam tejszych, w którym  to dniu 
odbędzie się również, ku uczczeniu ś. p. fundatora rze­
czonego zakładu, zjazd byłych wychowanków tegoż za­
kładu, jako w 25 letnią rocznicę otwarcia onegoż.

* Popis uczenie połączony wraz z w ystawą robót ko­
biecych Stowarzyszenia „Pracy kobiet" we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 25 czerwca li. r. o godzinie 1 w po 
ludnie w lokalu Stowarzyszenia „Pracy kobiet" ulica YVa- 
łowa 1. 4, I. piętro.

* Walne zgromadzenie członków Towarzystwa przy­
jaciół uczącej się młodzieży, odbędzie się dziś w niedzielę 
ilnia 24 li. m. o godzinie 12 w dołudnie w małej sali 
ratuszowej.

* Ślub. Dziekan witebski, ksiądz kanonik A ndruszkie­
wicz, pobłogosławił w W itebsku w kościele św. Anto­
niego. związek małżeński pomiędzy p. W andą Odlanicką- 
Poczobulówną, córką nieżyjących Mikołaja i Zofji z Su- 
rynów małżonków Odlanickich-Poczobutów, b. właścicieli 
dóbr w gub. witebskiej, a p. W ojciechem Szukiewiczem, 
literatem  i dziennikarzem .

Notatki literackie i artystyczne
Mehoffer, znakomity malarz, otrzyma! — jak 

donoszą z Paryża zloly medal na wystawie. Z 
malarzy, zamieszkałych w Austrji, dostał to wysokie 
i zaszczytne odznaczenie jeszcze tylko sławny portre­
cista Angeli z Wiednia.

Z teatru. Przyszłolygodniowy repertuar tea­
tralny świetnie się zapowiada, gdyż aż do pierwśze- 
go iipca b. r. odbywać się będą codziennie gościnne 
występy znakomitego artysty p. Kainińśkiego.

W  dniu 1 lipea odhędzie się zarazem ostatnie 
przedstawienie artystów dramatu i komedji, którzy 
potem wyjeżdżają do Krynicy, a na ich miejsce po­
wraca ze swojej wycieczki personal operetkowy, go­
szczący obecnie w Stenisławowie. gdzie cieszy się 
olbrzymiem, a niesłahnąeem powodzeniem.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W i e d e ń  23  c serwca. Podług statysty­

cznych wykazów zagranicy 'ego handlu, Austro-Wę- 
gier, i ni port w maju rb. wynosił 1 5 2 9  miljonów 
komu, o 18'4 miljonów k. mniej, niż w maju roku 
ubiegłego, eksport 1 J7 ’2 niilj. koron, o 2 milj. 
k. więcej, niż w tym samym miesiącu ubiegłego 
roku. Ogólny bilans handlowy od początku roku bie­
żącego po koniec maja, wykazuje saldo czynne 
w cyfrze 12’8 mi jonów koron.

Ceny zboża podskoczyły we czwartek 
w Wiedniu, y. powoeu wiadomości, uadcszlycli
z północnej Ameryki o nieurodzajach.

— W i e d e ń  23 czerwca. ( Giełda zbo­
żowa). (Kursa w koronach i po 50  kilogramów). 
Pszenica na maj-czerwiec od 7 65 do 7 ’70, na 
jesień od 8 ’25 do 8 ’2 6 ; żyto na maj-czerwiec od 
7 05 do 7 ’10, na jesień od 7 ’26 do 7 ’2 7 : 
kukurydza na maj-czerwiec od 5 81 do 5 ’83, 
na czerwiec-lipiec od — do — ’ — , na lipiec-
sierpień od 5 85 do 5 86, na sierpień-wrzesień
od — . — do — ’ — , na wrzesień-październik od
5 ’97 do 5 ’9 9 ; owies na maj-czerwiec od
5 4 0  do 5 4 2 ,  na jesień od 5 ’53 do 5 ’5 5 ;
rzepak na styczeń-luty od - -- --  do — ’ — , na sier- 
pień-wrzesień od 13 50 do 13 60 : olej rzepakowy
na kwiecień-maj od —‘ - do — ’ — , na wrzesień- 
grudzień od do - - -  . Tendencja pszenicy
i żula silna, kukurydzy i owsa spokojna.

— B u d a p e s z t  23 czerwca. (G iełda z!?o- 
sowa) (Kursa w kofonach i po 50 kilogr.). Psze­
nica na czerwiec od 4 - ) — do — 1 — , na październik 
od 8 ’04 do 8 0 5 ,  'żyło na maj —'do  — ■ —, 
na październik od 6 9 4  do 6 '9 5 ;  owies na maj 
— ’— do — ’ — , na październik od 5 T 8  d o 5 ’2 0 ;  
kukurydza na maj 1901 r. od 4 ’90 do 4 ’92, na 
lipiec od 5 ’63 do 5 ’6 4 ; rzepak na sierpień od 
13’20 do 13’30. Oferty na pszenicę dostateczne 
Głięć kupna mierna. Tendencja silna.

C z ifu  23 czerwca. Chińczycy ciągle oslrze- 
łiwają T ien ts in  z dział wielkiego kalibru. P raw ie  
wszystkie osady obcokra jow ców  zostały spalone, 
konsu la t  am erykańsk i  zniszczony, a R o s jan ie  na 
dw orcu  w  T ien ts in  zna jdu ją  się w  bardzo  nie- 
bezpiecznein położeniu. Posiłki są koniecznie po ­
trzebne, a s t ra ty  ciężkie

N o w y  J o r k  23 czerwca. T ow arzys tw o  
m is jonarzy  o trzym ało  te legram , przynoszący im io­
na tylko trzech m is jonarzy  z T ien ts inu .  Z tego 
wnosi T ow arzystw o ,  że resz ta ,  t. j. 24 m is jo­
narzy  zamieszkałych w T ients in ie ,  zostało w y­
m ordow anych .

W i e d e ń  23 czerwca. Okręt „Marja T e ­
resa" o trzym ał nakaz jaknajrych lejszego  o d ­
płynięcia do Azji w schodniej.

B e r l in  23 czerwca. B iuro W olfa donosi 
z S zan g h a ju :  Nadeszła tu w iadom ość z T ie n ­
tsinu, że regu la rne  wojska chińskie b o m b a r ­
du ją  m iasto .  S y tuac ja  jest tam  bardzo  kry­
tyczna

L o n d y n  23 czerwca. W  izbie gm in  
oświadczył Brodrick, że ani z Pek inu , an i od 
Seym oura  nie ma żadnych w iadom ości.  Na 
T ien ts in  w ykonano  kilkakrotnie ataki,  które 
je d nakow oż  zostały odpar te .  Dnia 17 b. m. 
ostrzeliwali Chińczycy osadę zagraniczną,  17f> 
ludzi z wojsk mięszanycli zaa takow ało  i spaliło 
chińską szkołę wojskową, przyczein szczególnie 
zasłużyli się Rosjanie .  Anglicy stracili i z a ­
bitego i ó rannych ,  Niemcy 1 zabitego. Włosi 
2 rannych ,  R os jan ie  7 zabitych i 5 rannych . 
A us tro -W ęgry  nic miały żadnych s tra ł .  K on tr­
ad m ira ł  z T ak u  spodziewa się rychłej odsieczy 
T ien ts inu .

B e r l in  23 czerwca. Szef eskadry  krążo­
wników. stojącej pod  T aku ,  donosi pod datą 20 
b. m.. że chińskie wojska od trzech dni ostrz.e- 
liwnją T ientsin .  W  sam ym  zaś T ien ts in ie  zna j­
du ją  się m ałe  zapasy  am unicji .  Doniesienie z 
dnia 21 b. m. stw ierdza, że okręt „Irene" z 240  
żołnierzami m arynark i pizybył do T aku .  którzy 
natycłuniasi wraz z 3 8 0  Anglikami i I 500  R o ­
s janam i odeszli na  odsiecz T ien ts inu .  O Pekinie 
i portach  w Pekinie nie nadeszła żndna w ia ­
domość.

L o n d y n  23 czerwca. „Daily E x p re ss“ do­
nosi z S zangha ju  22 lun.: Japończycy otrzymali 
w iadomości z P ek inu ,  sięgające do dn ia  15 
c z e rw c a ; podług  tych w iadom ości przeszło 100 
cudzoziemców zostało zabitych. Od 15 czerwca 
nie nadeszły do  Tokio  żadne w iadom ości od p o ­
sła japońsk iego  w Pekinie.

H o n g - k o n g  23 czerwca. Wielki krążo­
wni k angielski wraz /. torpedow com  przybył t u ;  
ła d u ją  n a ń  obecnie węgiel. A m erykański krążo­
wnik „Don Ju a n "  przybył do K antonu .

B e r l in  23 czerwca. Telegram  niemieckie­
go konsula z Czifu donosi;  S t ra ty  niemieckiego 
okrętu  „Iltiz" wynoszą . 7 zabitycii. między tym i 
oficer H ellm ann i 14 rannych ,  między nimi ko­
m e n d an t  okrętu  ciężko raimy.

P e t e r s b u r g *  23 czerwca. „Goniec rzą­
dow y" ogłasza nas tępujący  te legram  w iceadm i­
rała Aleksejewa z P o r t - A r t h u r  17 czerw ca : 
Z czterech, zab ranych  w walce koło T aku ,  ch iń ­
skich okrętów  do burzenia to rpedow ców  zab ra ły  
Rosja.  Anglja, F ranc ja  i Niemcy po je d n y m  
okręcie.

R z y m  23 czerwca. Jak donoszą dzienniki, 
p raw d o p o d o b n ie  dwa okręty  w ojenne  zo s tan ą  
wysłane do Chin w najbliższym czasie.

Sytuacja w Austrji.
(Telegramy „Dziennika polskiego”).

W o j n a .
(Telegramy „Dziennika p o lsk iego”).
L o n d y n  23 czerwca. Buller donosi z

K aatbosek,  że jego piechota po przebyciu  22 i 
inil przybyła l am,  a kaw alerja  bez oporu  o b sa ­
dziła S ta n d e r to n .  Nieprzyjaciel cofnął się dn ia  1 
poprzedniego, wysadziwszy wprzód w powietrze 1 
most kolejowy i wyrządziwszy wiele innych 
szkód, j

A m s t e r d a m  23 czerwca. P o łudn iow o­
afrykańskie T ow arzys tw o  kolejowe otrzym ało  
urzędowe doniesienie, że 1400 jego u rzędn i­
ków zostało wydalonych  razem z rodzinami. 
Gi, którzy w aha ją  się współdziałać przy I ran -  ; 
sporcie angielskich wojsk, m a ją  być odesłani i 
do E uropy .

Powstanie Bokserów w Chinach.
(Telegramy „Dziennika Polskiego”).
L o n d y n  23 czerwca. Dzienniki w ieczorne

W i e d e ń  23 czerwca. Jak  donoszą ze 
źródeł pew nych , ogłoszonem zostan ie  z końcem  
bieżącego miesiąca p rowizorjum  budżetow e za 
d rugą połowę roku, na podstaw ie  g 14 i zaw ierać  
będzie up raw n ie n ie  zaciągnięcia pożyczki przez 
rząd w wysokości 5 0  miljn. kor. Z zam ierzonych  
inwestyeyj ma między irmemi nas tąp ić  n ie b a ­
wem w ykonanie  robó t portow ych w Tryeście, 
razem zaś m ają  być dop row adzone  do skutku 
ważniejsze roboty  i budow le w odne w rozm ai­
tych k ra jach  koronnych  ze współudziałem tun -  
d uszów krajow ych.

T u r n ó w  (w Gzecliacli) 2.3 czerwca. Na 
nadchodzącą niedzielę zwołali Gzcsi na g ó rę  
Zyżki wielki meeting, na k tórym  dr.  H e r o l d ,  
pos. G r e g r  i inni wybitn i czescy posłow ie 
m ają  mówić o położeniu politycznem. W  całym  
kraju rozwinięto o g rom ną  agitację, dla śc ią­
gnięcia jak największej liczby ludności na  ren 
wiec i sądzą, że tym razem liczba uczes tn i­
ków będzie jeszcze większa, jak  w roku 1869 
na tej sam ej górze. W tedy  zebrało  się tam  
było 40 .000  ludzi.

w te legram ie z Szangha ju  donoszą o pochodzą­
cej ze źródła japońsk iego  pogłosce, że w T i e n ­
t s i n i e  1.500 c u d z o z i e m c ó w  z o s l a ł o  
w y ni o r  d o w a u y c h.

L o n d y n  23 czerwca. „Daily Mail" donosi 
z Jokoham y  pod da tą  21 lim.: Rząd japońsk i
przygo tow uje  16 ok rę tów  tran sp o r to w y c h  do 
Gliin. 4  okręty  w o jenne  udadzą  się tam  w n a j ­
bliższych dniach, a 12 innych później. W  ogóle 
mobilizuje Ja p o n ja  18 okrę tów  wojennych .

B r u k s e l a  23 czerwca. Jak  donosi „Fo­
lii Bleu", je d n a  z większych firm tutejszych 
o trzym ała  depeszę z Chin, że m iędzynarodow y 
oddział wojsk, w asystencji osobnej ko lum ny 
rosyjskiej, wma.szerował do Pekinu. Posels twa 
są n ietknięte, a belgijskim p o d danym  również 
nic nie grozi.

J o k o h a m a  23 czerwca. 22 okrętów  
stałej eskadry  zgrom adzonych  jest w Sascho. 
P raw d o p o d o b n ie  jeszcze więcej okrę tów  w o jen ­
nych odpłynie  do  Gliin.

L o n d y n  23 czerwca. K oresponden t „Daily 
E x p re s s “ z S ingaporc  donosi -pod d a tą  21 hm.
0 rozm ow ie swej ze znanym  refo rmato rem ch iń ­
skim Knngyuwey. który  w yraża zdanie, że od ­
powiedzialność. za wszystkie obecne  n iepokoje 
w Chinach spada  na Rosję. '

L o n d y n  23 czerwca. Około 1000 m ajtków
1 wielki oddział żołnierzy m orskich  z P o r tsm o u lh  
o trzym ało  rozkaz u d a n ia  się cło Chin. Do Ply­
m ou th  zaś odszedł rozkaz t rzym ania  w pogoto­
wiu arty ler ji  i p iechoty  m aryna rk i .

R z y m  23 czerwca. Podług  doniesienia 
z T a k u  z dnia 21 bm.. Włosi nie ponieśli przy 
zdobyw aniu  fortów  w T aku  żadnych  strat .  O d ­
dział wojsk m iędzynarodow ych odszedł z Tongku  
do T ien ts ina .

DEPESZE
te leg ra ficzn e  i te le fo n iczn e .

Rusyfikacja Flnlandji.
H e l s i n g f o r s  23 czerwca. D zienniki za­

znaczają. iż rząd rosyjski p rzygotow uje  o d d a w n a  
zapow iedziany  pro jek t  zaprow adzen ia  w F in lan -  
dji j ę z y k a  r o s y j s k i e g o ,  j a k o  n r z ę d j o -  
\ v e g o .  Język rosyjski ma być w prow adzony  
s topniowo, na jp ie rw  w gospodarczym  d e p a r ta ­
m encie sennlu  i sekre tar jac ie  s tanu ,  a po tem  w  
innych  w ydzia łach : lylkn d e p a r ta m e n t  s p ra w ie ­
dliwości i sądow nic tw a  pozostano n ienaruszone .  
Oprócz tego m a być ogłoszony manifest,  o g ra ­
niczający p raw o  zgrom adzeń publicznych.

Rozruchy w Bułgarji.
S o f  Ja 23 czerwca. Donoszą tu. że po; 

wsią Dura iiku lon  chłopi dali dwie salwy kar; 
b inow e do szw adronu  kawalerji,  przyczom z.p 
nęło 2 oficerów. N astępnie  700 ch łopów  oti 
czyło szw adron , zachow ujący się zupełnie bie 
nie. Z aa la rm o w an a  kom enda  pułku w Dóbr 
ezu, wysłała resztę szw adronów  do D arankuh  
nu i oswobodziła  oddział, o toczony przez zbili 
łow aną  ludność, rozprószywszy b u n to w n ik ó w .

W i e d e ń  23 czerwca. „Pol. C orrespon-  
denz" donosi,  że cesarz w ystosow ał jeszcze wrzo- 
ia j  z pow odu  śmierci hr. M uraw iew a te legram 
kondolencyjny  do cara.  Hr. Gołttehowski za po- 
średn ic lw em  a m b asa d y  austro-węgierskioj w P e ­
te rsburgu . imieniem, rządu A u s tro -W ęg ie r  w y­
raził współczucie rządowi rosyjskiem u. O prńrs  
tego wysłał hr. Gołucliowski te legram  kondo- 
lencyjny do bawiącego na kuracji w G uttenste in  
a m b a sa d o ra  rosyjskiego w  W iedn iu  lir. Ka- 
pnista.

P r a g a  23 czerwca. Pułkow nik  tutejszej

465 Nowo otworzony

ZAKŁAD POGRZEBOWY . M I I I " K. Słotołowicza
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 11,

urządza pogrzeb; od najwspanialszych do najskromniejszych o 26% taniej, jak każde 
, inne przedsiębiorstwo pogrzebowe, z największą pucktuslnoś ią.

Na prowincji urządza również pogrzeby. — Na składzie: trumny metalowe, drewniane, 
krzyże, wnńce i wszelke przyboty pcgrzibr wc. Karawany znp'lnie nowe.
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k o m endy  placu, G l o t z ,  k tórego czeska p ra sa  
obw in ia ła  o przezw anie  Czechów w n a ro d o w y m  
teatrze  „czeskim m otłocheni"  o trzym ał — jak  
„N arodni listy" donoszą — „wskutek wielkiego 
rozdrażn ien ia  nerw ow ego" urlop trzymiesięczny 
i nie powróci p raw d o p o d o b n ie  już więcej na 
zajm owane' do  lej po ry  s tanowisko.

P a r y ż  2.9 czerwca. Na wczorajszej r a ­
dzie gab inetow ej m in is te r  s p r a w  zagranicznych 
Delrasse zaw iadom ił kolegów o śmierci lir. M ura-  
w iew a,dodając ,  że już  onegdaj jako  m in is te r  i o so­
b is ty  przyjaciel hrabiego wysłał kondolencję do 
P e te rsbu rga .  P a d a  gab ine tow a uchwaliła również 
wyrazie kondolencję rządowi rosyjskiemu.

A m s t e r d a m  2.9 czerwca. Gazeta h a n ­
dlowa zamieszcza pogłoskę, że ca r  odwid/.i w y ­
s ta w ę  paryską a nas tępn ie  zrobi wycieczkę do 
Hagi i A m ste rdam u .

M e l b o u r n e  2.9 czerwca. Poszukiwacze 
złota donieśli In dnia 19 czerwca, że odkryto  
cenne  pola złole w w arstw ie  a luwialnej w n ie ­
mieckiej Nowej Gwinei.

W i e d e ń  2.9 czerwca. /. pow odu śmierci 
księżnej H ohenzollern , mai ki  króla rum uńskiego  
Karola, zarządził cesarz dw u n as lo d n io w ą  żałobę 
dworską.

L i s b o n a  2.9 czerwca. W  O pnrto  s tw ie r­
dzono znow u jeden  w ypadek dżum y: zarządzono 
śmdLi ostrożności.

P e t e r s b u r g  2.9 czerwca. Rozkaz cara 
w ystosow any  do prezesa se n a tu  m ia n u je  to w a ­
rzysza zmarłego lir. M uraw iew a, L a  li m s d o r l  a. 
prowizorycznym  kierownikiem urzędu dla sp raw  
zagranicznych.

Wiadomości giełdowe.
W i e d e ń  28 czerwca.

( / r . )  N ieszczęście jednych byw a często  szczę­
śc iem  dla d ru g ich  - lak dzie je  się  w życiu, lak 
dz ie je  się  leż i na g iełdzie. Z apow iedź podw yższenia 
la ry f to w arow ych  na kolejach  pań stw o w y ch  do tknęło  
bo leśn ie  w szystk ie stery  p rzem ysłow e i hand low o , ale 
cieszą się  z niej n iep o m ie rn ie  ci sp ek u lan c i g ie łd o ­
wi, k tórzy o p eru ją  w  akcjach  ko lejow ych . Skoro  b o ­
w iem  kolt j e  p ań stw o w e  podw yższą laryly, to oczy­
w iście  i koleje p ry w atn e  pó jdą za ich p rz y k ła d n ą , 
a  p on iew aż  podw yższen ie  lary I' jes t ró w n oznaczne  z 
pow iększen iem  dochodów  kolejow ych , p rzeto  akcje 
w szystk ich  kolei m ają o b ecn ie  a m a to ró w . Pyty dziś 
p rzed m io tem  znacznego  popytu  i podniosły  się  w  
kursie . O prócz kolejow ych  akcyj, na p ierw szy  plan  
w ysunęły  się  dziś także w alory  żelazne, g łów nie  dzięki 
tem u , że w G lasgow ie podn io sła  s ię  cena w a rran ló w  
żelaznych, a g lasgow ski k u rs  w a rran ló w  jes l jak  
w iadom o - reg u la to rem  ceny żelaza w całej E u ro ­
p ie. - - N atom iast w innych  k a leg o rjach  p ap ie ró w  
p rzew ażała  zn iżka Na g iełdach  zag ran icznych  w id o ­

czne dziś było pew n e  zan iep o k o jen ie  z pow odu braku  
w iadom ości z P ek in u .

Wiedeń Ud czerwca. ZmiiknE-eie giełdy godz. 2 tu. ;iv. 
Akcje nustr. Zakł. kredyt, 693- Akcje węg. Zald. kred 
715-— , Akcje Anglobanku 280 '—, Akcje U nion1.,>nk 
5(58*— , Akcje Laenderhanku 435*50, Akcje b a n k ."  ein 
r>!)3’— , Akcje Bodencredi! 0 1 2 '- - ,  Akcje gal. Hanka nipę 
łącznego —-—, Akcje kniei państw. 080-25, At< >■ k dc 
połudn. 122-00, Akcje tram w. lit., a) 3 1 1 - - ,  li:. In 
300-— , Akcje kol. E lhethal 477-—, Akcje kol. Północnej 
03-40, Akcje kol. Czerniowieckiej —"—, Akcie Alpim 
4 8 3 '- - ,  Akcje Rima Muranji 561"— . Akcje pragskiegc 
Tow. żel. 1880-— Iow. — Akcj ę la liryki broni 357-—, 
A kije tureckie tytoniowe 289 - ,  Ohlig. węg. inJem n. 
91' , Renta m ajowa 97-90. Austr. renta koron. 97-09
W ęgierska ren ta  koronowa tli tu, ód ]. listy T.nv. kret  
ziem.-. 91-35, 4 proc. listy Ranku ki .ij. 93- , 4 i pół pro
listy Ranku kraj. 99"— , 4 proc listy Ranku kip. 92 
4 i pół proc. listy Banku liipol. ItS-ftO. 5 pr*- lisi. 
Ranku hipot. 109-50, 4 proc. Cal. uhlitr. proj.n. tkó-75 
4 j>;-<.>(•. fiat. poż, krai. z r Au 1.893 91 9 5 , 4 proc. po 
żyezka in. hwown 89-50, | , .kv lin-eckia 108’ , M.,rk>
118 72, Ruble 255-25

Przyjechali do Lwowa.
dnia 22 czerwca 1900 r.

HOTEL IMPERIAL ul. Trzeciego Maja 1 jucrw-;-. 
rzędny h o tel, kawiarnia i reslauraria. lir. K D ziiili 
szycki z Marlyimwa. lir . W. Ilzieduszycki z -luz.np.ila. 
Hr. Lubieńska z Ki akowca. I)r. (Inńkiewicz 7. Krakowa. 
I)r. ,M. lioSeiisLock zc Skałaln. Alodzylewscy z. Kiolcstwa 
Pol. Dr. A. ,\vslri.iu  z.c Slockbolinu. M. Ilngilniiowirz z. 
Woziłowa. K. Ilajdcwjcz z Odei'l*cl‘gll. Z. .Mca-iic-ki z

W arszawy. S. Minizberg. W. Ilanisch z Londynu. T. 
Diordi z -lass. F. Kainnilz z Włoch. Z. Kń-zew-dń z Krze­
mieńca. K. W aligórski z Podola rus.

IKńi hL EDRi iPKJSKL Hr. -I Kiu.-cn-lern z Nie- 
inirow,. lir. I'.«h z l liryuia. II A. Komorowski z 
Podola ..... Hr. -I. Slecki z. Ddess, \ .  7. o.-ml.a Cielecki 
z H i.lyukflwiei;. W . Simiginow-fld •/. Turski--"." Dr. J. Deu- 
Iclt.iuiu 2 Nowego Sącza. Hr. Mniszek z (irabowuicc. 
l ir  M. I'miński z. Poszułowiec. I>,.■!■ —im ann z Ka­
mi -liki Sń-limitowej. A. Priwożnii. z Wa-.biia. H Za­
krzewska C/. ilhan. M. Orali.m -I:., z. W;. /., n \ . K. be;.,
czjncski z lik miny. O. Haupt :: o ' nb:o /.. Wo! tarli; | 
z Karzaii. It. Ki ci »l i y z Koszyc. I

Z a k ł a d  c ł e n t y s t y e z n o - t e e h n i  z n y

B. Bergera, Lwów, Pasaż flausmana 8,
wykonywa szlucz.ne zęby i szczęki w k .iieznkn i złocie 
hcz podniebienia pod gwarancją p .zy  nader niskich cenach. 

Zakład cały dzień otwarły. P il

Nadesłane.
(Rubryka tu me pochodzi od redakcji, kl*ra tez no li 

rui siebie żadnej za nią odpowiedzialno-;, ii

Kantor wymiany
c. ł. uprzyw. palie, akcyjnego Banku l ip t e g o

kupuje i sprzedaje 70

w m l ł i e  p a p y  w arto śc iow e i m e t ?  
po najdokładniejszym kursie dziennym

nie licząc żadnej prowizji.

Atelier dentystyczne
L w ó w ,  Hetmańska 1. 6

.-•kli.luuice S I -  z. kilku oddziałów, w których wykonuje się: 
lubowanie, w; ,m o, a 'ńc zębów bez holu. wstawianie 

szl ii-znv"h u- kauczuku i zlocie bez. płyty.
W atelier Ł iln iiu icn i są ,-i nui pracownicy ak p...

M,c-. ioio.
Z prowincji nadesłani1 ie| . (- i . uy uskutecznia się

:vl-,VI iftlli
Alei;, i o U .irlc  pr/cz  cały dzień. 31

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.

s n g M o ś c
N R

T E N

i  W F n io tf ;  

K O R E K

D oniesieni a r o z m a i t e
po 1 Vz centa od wyrazu.

Bardzo ładne pomieszkanie
złożone z 4 pokoi z balkonem , kuchnią, 
wielką piw nicą na  1 p iętrze od 1 lipca 

ul. Hoffmana 28 do wynajęci .

F abryka wagonów 
• poszukuje zaraz 
kowali.

i m aszyn w Sanoku 
k lkunastu  zdolnych 

369

Kaw aler la t 30, pozostający w służbie 
rządow ej, d la braku znajomości, po­

stukuje  towarzyszkę życia. Fotografie po­
żądane, które m g ą  być zwrócone na 
żądanie. Przy zgłoszeniu nadm ienić po ­
sag. Dyskrecja zupełna S R. poste rest 
w Gołcgórach. 373

Mn Kastelówoe są do sprzedania parcele 
bndow lane po 3 zł. za 1 sąg kwa­

dratow y. Bliższa w iadom ość: Rzeżnicka 
16, Lwów. 372

pokój
T Grc

kawalerski 
Grottgera 10.

zaraz do wynajęcia.
367

Dlękny salon z przedpokojem  i balkonem  
* zaraz do najęcia, P ie ła rsk a  1. 18. 365

Uczeń, z ukończoną najm niej d rugą  kla­
są gimn , lnb p rak tykant będący w 

drugnerji, znajdzie posadę w pierw szym  
składzie aptecznym  w K rakow ie , ul. 
S tradom  7. 363

Uoznlowlo około P t  12, lub panienki 
z dobrych dom ów, chodzących do 

szkól, znajdą s ta ran n ą  opiekę i u trzym i- 
nie u Z. nl. Ossolińskich 1 ), drzwi 32, 
111 piętro, schody I. 369

llbogo wdowa, staruszka 70-ciokilku'etnia, 
■  m ająca chorą  córkę, n ie  mogąc sam a 
ni-.: zarobić, uprasza litościwe serca o 
p rzjjście jęj z pomocą. Datki przyjm uje 
adm in istracji.

3 pokoje
cza 3.

z przynależytości mi K ae-
374

Znakomity koniak francuski, kura­
cyjny, odznaczo­

ny na wystawie lwowskiej, cała flaszka 
8 '50 , pól flaszki 1-80, ćwierć flaszki 1 zł.

00 r S S * * *  Leonarda Soleckiego
we L w o w i e ul. B a t o r e g o  i .

253 Filja : u lica Zielona 1. 4.

R f l W F P Y  s*ynnej pierwszc-
E»“  w* Ł l l  I  rjędnej styryjskiej 
fabryki „COURIER*, model 1900 r.

w yborn-j, trw a­
łej konstrukcja 

drogow e i pólwy- 
ścigowe, trwalej 

budowy, wagi 
12'/* kilo (uno­

szące ciężar 110 kilo), w łącznie z p ę k n ą  
acetylenową latarką najnowszej kon­
strukcji, dzwonkiem  i torebką z wszelki­
mi przyrządam i, z gw arancją  dwuletnią 
za dobry m aterja ł i lekki chód, polecam  
za cenę 160 kor., za opakowanie i p rze­
syłkę 4 kor. Damski row er 170 kor.

Pneum atyczne chodniki do biegu 
z m eszką k. 9 50, przednie k. 10. K'szki 
k. 5. Stojaki do kół k. 3. Pom py tele­
skopowe k. 25. Dzwonki 1 k.

| V  OKAZYJNIE Rower oryginalny 
am erykański, L ight Cycle Go. Pottstow n 
P. A. wagi 12*/, kilo, (kosztował 650 k, 
z ciem) za cenę 180 koron z ws ystkie- 
mi przyboram i, lata rką  acetylenową, 
dzwonkiem  i si dełkiem  am er; kanakiem 

Ł askaw e zam ów ienia będą wykonane 
po otrzym anin 20 kor. zadatku, a  reszta 
za zaliczeniem. — A d re s :

Fahrradhsus M. RundbakiP, IX , 
Bergg 3, Wian — Wiedeń.

Firm a istnieje od 1872 r. i odznaczona 
pierwszem  nagrodam i na licznych wy­
staw ach. 556

ł p V ~  Odsprzedaw com  ze względu na 
bardzo niską cenę, rab a tu  nie daję — 
K orespondeacja pobka.

#

Pasaż
H a u a m a n a .

L w o w s k i e

(46 razy prem iow ane)

Wystawa paryska 1 9 0 011?°
do widzenia.

667 W stęp 10 centów. "RB

! !  C z e r e ś n i e ! !
przedniego gatunku, deserow e i do sm a­
le n ia  wysyła w 5-kilowych koszykach 
pocztowych iranco za pobraniem  1-60

Mml tabor, skład OWOCÓW
Grosswardein, W ęgry. 665

Jai SlliM i m i i .
x y y y y ^ p iq p p j s k

po­
le c i

We Lwowie, przy ul. Kaźmierzowskiej obok szkoły św . Anny 
w nowym budynku

Przepyszna
dekoracja

~ Dziś i codziennie ^
o godzinie 8  niej wieczór

Kolosalny 
sukces. Kole- 
ąalny prcąram

Senzacyjne Przedstawienie
kolosalne powodzenie w ielkiego program u

w  Niedzielę
Monstre-Przedstawienia

o godz Ceny miejsc n a  przedstaw ienia popołudniow e 
zulźcne. Loża 4  złr., P a rk ie t 80 ct., I miejsce 

60 ct., II. miejsce 40 c t , Galerja 20 ct 
P rogram  popołudn nie różni s ę o d  wieczornego.

o godz.

L S ś lL  T - ! D ziś!

yMstr 6ILLWARDS z Madryt^
^  zwany „ N i e d o ł ę ż n y  0 0 0 0 “  ^

W szystko łam ie I t łu  sza, tak, że do swej p ro d u k .ji potrzebuje 
Mstr B1LLWARDS H  3  4 (1 0  H  talerzy, które tłucze, ła t  że Szan.
Publiczność od śm iechu pow strzym ać się n ie  może.

N istępnie  Świat czarów i cudów :
Nowefećt N i m f a - P a j ą k  Nowofeć11

Wesoły koncert duchów  I1 Zaczarowano kaczki
W7esułe w ięzienie | Z gadkowy lo t p tn a d  Publiczn

P o d r ó ż  p r z e z  n i e m o ż l i w o ś ć  ! 'W Q
I  Q  P O I  I  P T T  ( O b ł ą k a n y )  wielka pantom in -, ehwi- 
L < U  r  - z  1_< 1— 1 5  i  jowe m etam orfozy, Batut i t. p.

wykonane przez włoskie tow arzystw o „NFLSON*.

Mstr. D n t h a n  feiBitei świata bez ramioi
IJNTHAN wzbudzał podziw w oststnich czasach w teatrach  Anglii.
/ I  i n o  p | A z \  z jej zachwycającemi fan tes ta ń c a u i  w morzu 

i v i l b b  O l t J O  ognia I św iatłu .

18 T Y  L  K O
W  R ESTA U R A C JI

N A 1T U Ł Y  T O E P F E l l l
ulloa rybanaltka I. 12, dom włainy, 

mołna dost ó oodzlonnlo o godzinie 8. rana 
I V  gorąoa śniadanie 

C E N N I K :
Ploazoś wieprzowa z lapuatą IS oó
Siąkano pfuoka . . .  12 „
Ffaoikl . 12 „
Kilka ololąoa z chrzanem . . 10 „
Kiałbaaka z ohrzanem . B „
K aw ior................................................... 20 „
Obiad w abonamenole . . 40 „

Werelkle napitki w najlopazynh gatunkach 
po oona'b najumlarkowaiazyob; dla pownoiol 
to poohodzą z moloj roatauraojl, daję odbior­
om.: znaazkl. Najlopszo WINA po oenaoh naj- 
taiszyoh. pooząwazy od 40 ot. litr.

wyaeklem powalaniem
N a ftu ła  T o ep fer .

7fl 7  7 l  p rz -rab ia  najm ocniej zb.te 
L r  u  L \ .  m aterace zupełaie jak n we 
Drelichy na pokrycia począwszy cd 50 ct 
za m etr, poleca specjalna pracow nia kol 
der i m ateraców  Józef Schuster, Lwów, 
Kopernika 6. 428

Jozef Oser, FABBYKA. MASZYN
l e j a r n i a  że laza  i m e t a l u

2 0  w y s K c z e g ó l n i e ń .
w  Krems m

obejmuje kom pletne urządzenie m łynów i rekonstrukcję każdego system n i rozm iaru, w yrabia i dostarcza:
T urbiny i koła wodne, G stry, Piły cyr- 

k u la 'n e  1 taśm ow e, Heble do d rrew a  
i „Traism aszyny*, Ł am acze kam ieni, 
Przyrządy do rozgniatania, do rozd ra­
bniania ru d  wszelkiego rodzaju, ja to  
to : kw arcu, bazaltu, v apiem a, nam u-
łu, g:p.-u 1 t  d.

S to ły  w alcsw e we wszystkich wielko­
ściach i gatunkach, z walcami z tw ar­
dego żelaza i porcelany.

Frani>u8kle kamienie m łyńskie w najlep­
szej jakości i kom pletne koła m łyńskie.

Cylindry do sortow ania  zb a ia  i obcina- 
eze własnego system n.

T.dsury, „Eureka*, Tarow niki, Maszyny 
do m ięszania mąki, Maszyny do czy- 
szczeuia kaszki, E lewatory i ślitn- ki 
transportow e, T ran  misje, W ały, La­
gry S e l e r a  i s m a r o w n i k i  p i e r ­
ś c i e n i o w e

Młynki gospodarnie do obrotu ręcznego 
i kier, t  ,-wego.

. . . Ceny najtańsze! . . .
W m r Nadzleriglwanle walców najszybciej i najtaniej.

D o s t a w a  p o d  u w a r a n c j ą l  lbT» |k o r » y g t p l e J i A K e  w w n n k l  z a p ł a t y  ł

Maszyny do na dzierżgi w ania walców i szlifowania, tudzież i n s t a l a a  elektrycznego ośw ietlenia.
Plany, kosztorysy i praktyczne wskazówki szybko i bezpłatnie.

Każdy gatunek lejizny szarej i m etal - 
wej według własnych i obcych modeli 
i r sunków.

Sztaby do rusztów  z t w a r d e g o  ż e ­
l a z a  i t. d.

renM lhf bezpłatnie
I op łacon e !

5014

W spaniełH  p l e r j a  ^ s n s i s Ł ó w
nowoczesnych mistrzów.

Senracyjne śa ie tian e  fale.

Ja io & s iie  sy lw etK i r ieu is te
nader komiczne sceny.

r i f lP tr n  M ntnp V ita?p n n  SeDzac ine żywe f tografia. Przewyższa slo- 
LltźlLIU'IYIULU! TPflohUJj krotn ie wszystko dotychc as widziane

W NR K I II P lin n U k l w odn?  fee,j a w bajecznym  przepychu i wysta- 
R l ln J I I  U U U U H  wie. Św ietlane wodotryski i wodospady. Psy )ie 

na  Ironie W euery. Alegorja z 20 dam . Uczczenie św iatła  pclam ego 
Diamentowy ra ła o . W odospady. Deszcz lodowy. Latające arnorety ild.

Bilety w aeśu ie j są do nabycia codziennie w składzie papieru 
A.. K l i m k i e w l c m a ,  nt. Karolu Ludwika I .  1 ,  i od 11-tej do t ej 
godziny przy kasie teatru . W  niedzielę kasa teatru  o tw arta  od gedr. 
11 przed południem  bez przerwy 559

Zakład
n a tu ra ln e g o  leczen ia R 1 E S E N H 0 F K o ł o  L l n c u  

Górna Austrja
Wspaniałe, połeżenie, w olne od w iatrów  i kurzu. Las szpilkowy Stosow ne 

leczenie wszelkich cierpień nerw ow ych, kol> ecych i chronicznych, zapornoeą kuracji 
w odnej, diety, gimnastyki leczniczej, m asażu, elektryzowania, kąpieli piaskowych, 
powietrznych i słonecznych. Pływ alnia. W łasna m leczarnia. Geny um iarkowane 
Prospekty gratis. 3017 D r .  F r & n k l .

Najdłużej
potrwać mogą garderoby

jak są

chemicznie czyszczona i prasowa na
i wyglądają jak nowe

w  p ierw szy m  w iedeńsk im  c tem icznym  

zak ładzie  czyszczenia p lam

Szymona Weissa
tylko nl. K o p i ł a  12.

Na żądanie czyszczę ubio-y za  pom ocą 
aparatów  w przeciągu kilku godzin.

Listy pochwalne ze wszystkich 
stron  '4 Ó U  522

T F <

Naturalne i

W i N A y
węgierskie, anstrj -.ckie 
redskie, francuskie, hisz­
pańskie wnajlepszej jakości 

poleca handel herbaty

E D M U N D A  B IE D L A
we Lwowie

plao Marjaokl liczba 10

PIELEMI ” ; s ; r
Lwów,

poleca d l i  w L sn tj P  • 
obrony d o s k o n a ł e

R E W O L W E R Y
kieszonkow e wypróbow ane, L efacchau i 
polerow. 7 m/m., zł. 2 50, 25 patr. do 
niego z kulami — 40 L ancaster Bnlldog 
am erykański, oksydowany lnb niklowany 
ze szperą 7 m /m ., 9 m/m., 12 m/m

z ł :  6 - 6 - 7 —
25 patr. ,  — 55 — 65 - ' 8 0

futerał skórzany bez paska — -8) ct.
„ ,  z paskiem 1- —

Rewt-lw ery: Colta, Smith A Wesson,
Gassera, Gallanda, p is to l ty autom atyczne 
Mansera, B ergm anna, B rowninga, ,B;ir- 

risto le*  najtaniej.
Pistole.ty Floberta  od 2 zł. 
Karabinki „ „ 5 zł.

250 patronów  flobert. 6 m/m. z ku 'am i 
(Doppe’stark) — -90 ct.

Boxery od 50 ct., laski ze sztyletami od 1 50 
Kastety .L ebensretter* , L ski strzelające. 
Rowery STYRIA-PUCH,
Fonografy Edlsonn, 497
W ałki do fonografu od 90 c t 

W  Ognie s itu c rn e

100—300 złr. miesiącznic
m ogą zarobić osoby każdego stanu, 

w każdej miejscowości
pewn e i uczciwie, bez kapitału  i ryzyka 
przez sprzedaż praw nie dozwolonych 

papierów  państwowych i losów 
4019 Zgłoszenia przyjm uje

Ludwik ósterreicher
VIII. Deutschegasse 8 Budapesi.

artyst.-iitograń-7r,y Astoaf Pejy-
- r> . r [ ; :n , i

Masz pan dzieci?
Jeżeli pan masz dzieci i ch es:, aby się one na całe  gard ło  

uAiniały, niech je pan zaprowadzi
w Niedzielę dnia 24 Czerwca c godz. 3-ciej 

na Przedstawienie popołudniowe
do OLIM PIA Teatru.

Ceny uniżone : Loża 4 zł. 
II. m u jsce  40 c t . ; g s ltr ja  20 ct.

g§r- O lbrzym i

parkiet 80 ct : 1. m iejsce 60 c t.;

program . 566

L. 49198 Ogłoszenie licytacji.
Celem wynajęcia od 1. sierpnia J900 czlere jh  lok >li parterow ych w realności 

gm iny m iasta Lwowa pod 1. k. 7291/, (1 orj. 10 plac Ha'i ki) przy nowej miejskiej 
Targowicy, a  m ianowicie :

a) lokalu sklepowego Nr. I. z 2 w. bodam i od Ta-guwicy i podwórza o 3 
pokojach i piwnmy w suterenach ;

b) lokalu restauracyjnego Nr. II. z praw em  wyszynku z 2  wchodam i od T a r­
gowicy i podwórza o 2 pokrjach z kuci nią i piwnicą w suterenach:

c) lokalu sklepowego Nr. IV. z wchodt-m od Targowicy o jednym  pokojn »a 
handel mąką i w iktuałam i, na jatkę, lub dla m asarza - -  wres cie

d) lokalu sklepowego Nr. V. z wchodem  od Targowicy o dwu pokojach na 
handel korzenny,

odbędzie się w poniedzi-. lek 2 lipca 1900 o g dżinie 11 tej przed ro ludniem  
w IX. D epartam encie M agistratu 1 cytacja ofe-towa.

Dotychczasowy czynsz najm u wynosi ro czn ie : 
na  lokal ad a) 2 000 koron,
,  .  ,  b) 1 .600 „

,  ,  c) l.OLO ,  zaś
. . .  ,  d) 700 ,

Gbęć najm n mający zechcą wnieść swe oferty zaopatrzone w wadjoni w w i- 
sokości 10 /„ ofiarowanego rocznego czynszu w powyższym term inie n ręce szefa 
IX. D epartanientn M agistratu, gdzie też dalszych informacyj co do najm u powyżej 
opisanych loka i w godzinach u zędow ania zasięgnąć m ożna.

O feita  obowiązuje oferenta z dniem  jej przyjęcia zaś gm nę m i.s ta  I.w .w a 
oil dnia zatwie dzenia przez R eprezentację miasta)

5 6 1  Magistrat kroi. stół. miasta Lw o* a.
Lwów 14 czerwca 1900.

Cały rok otwarte!

Sana orjum i zakład wodoleczniczy
Bystra obok Bielska

( S t a e j *  k o l e i  D z i e d z i c e - Ż y w i e c h

W przep sznej górskiej i lesistej okolicy — Najnowsze urządz-nia. wodolecznicze, 
elektroterapia, h ą p l e l e  W A w l e ł l e  e l e k t r y c z n e m ,  im s;ż., gimnastyka le­

cznicza, knracje dyetetyczne 
7j komfortem urządzone sale w spólne: jadalnia, s d a  konweTsacyjna, bilardow a, 

fum oir i czytelnia, oszklone w erandy i kryty deptak 
Elektryozne oświetlenie w szystk ich  th lkacy j. -  Telefonu międzymiastowego Nr. 191. 

W  czerw cu o p u s t  15 prc.
P r o s p e k tó w ,  jako też pisem nych i telefon cznych informacyj dostarcza ka­

żdej chw ili

wizytowe. rr-:.ro-;icn;-a, d y : h ity  I U ło d a  panienka obgm ie  zarząd gospo
inc, wykonywa ;.>o cistiefr W iech , " •  darstw em  dnm owem , albo do tow a '

lzystw.- starsz ' j osoby. Poste restante- 
L« ów. A. l-*. Z.

3O°!o0d 15™  30°io
JF PARASOLKI
k*« lu r.iw e, c - a r n . ' ,  f a n ta z y j n e  i 
d ż  e c -^ u e ,  w y b a r  o lb r z y m i ,  sY Jad 

f  b r y c z n y ,  f o w a r  ś n i e ż y

Górski i Szydłowski
LW ÓW , 525

plac M aijacki 1. 8. róg Hetmańskiej.
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z z m m  m m m
działają na.skćro nadaję** 
elastyczność,piękna płeć i 

młodzieńczy świeżość. 
Zastępują, ztpłniemvdła i puder. 

W Y łĄ C Z N Y  W YRÓ B

ó4. (M ofsc/l
. W WIEDNIU J. U jGECK' N* 3. 
w nrowincyji ww1ęKszvrti mai/arynflcii parnnrier)'T.

telefonicznych informacyj
389

Z A R Z Ą D  Z A K Ł A D U .

w Galicji nad Popradem
kolej, poczta, telegraf w miejscu.

Najsdniejsza sz rz tw a  żelazista, — Pora kąpielowa trw a  od 20 maja do końoa w rze­
śnia — K ąpiele borow inow e, żelaziste, hydropatyczne i p o p rad o ae

397 ODA ZEG1E TOWSKA
z n a j d u j e  s ię  w e  w s z y s tk ic h  w ie lk ic h  s k ła d a c h  w ó d  m in e r a ln y c h .  

Lekarz ordynujący dr. W ład . M lkucki, b asystent kl n. ginek. Udiw. Jagieł.

Pierwszy 1 najdawolel^zy (r. 1855 założony)

w V E L IłE S  nad jeziorem  tejże nazwy w K ra in ie
pierv tnej s e d ? ilie  lecznicy atm osferycznej

o m ieszkan lsrh  w chatach przewiewnych.
(I I  godzin drogi z W iedniu koleją państw ow ą via T srv is .

Zuakom-t wyniki ul-" zeń : w w zm acr an  u nerw ów  i zahartow anin  ciała. W ielkie 
nowe fciz.it n i. kąpcie  słoneczne i n .:-o  w ietrzne W ielka kolonia ch a t-k  p zewie- 
w n jch  — Sezon od Maja do ^aż'* nika. Mierne ceny. Prospekty bezpłatnie. 

5012 W łaścici l i założyciel: A .  R I K L I .

Linia Holandja-Ameryka, Rotterdam Nawy Jork.
N a j b l i ż s z e  o d j a z d y :

28 cze. wca S tatendam  2 po połudn 5 lipca SpaarNdam 6 30, przed peł.
12 lipca Rotterdam 1 po południu. 12 llpoa Maasdam 6 przed połuda.

Nowe parow ce o podwó nej sile:
Ri.tt.erd. iii 8.’>02 ton, S latendam  10.320 ton, Potsdam  12.500 ton.

Geny p erw-szej kajuty od 288 koron wyżej 1 ^  [|0rlu
drugiej kajuty 204 k. I

III. klasy 185 k. 40 h . z Wiednie..
Biuro w W iedniu: Dla kajnt I. Kolowratring 10 ; dla Ul. klasy IV, Wey- 

5 10 rlngergasse 7 A.
Auslrj filje w Bernie, Iasbruku i Tryjeście.

C O O O O C X X X X X X X X X X X X )O O O O O C IO

„EN10 OATHOLICA* 
Towarzystwo Wzajemnych ubezpieczeń

puzutuje urzeilnilii tacisiycl i atuizjtortf
P i s s n n e  of rty w e  e ść  należy: Lwów, TrzBCiGgo Maja, I. 2,

«xx500000000000000c0000000

Colosseum TEATR ROZMAITOŚCI
pod dyrekcją

K m e s  ta T  h o r n a.

C o d z ie n n ie  ś w i e t n e  p r z e d s ta w ie n ia  ( w  n ie d z ie lę  d w a  p r z e d s ta w ie n ia )  
Występy pierwszorzędnych sil artystycznych.

P o c z ą t e k  o ęrodzmie 8-mei wieczór.
Bihty wcześniej do u-byiia w biurze dzienników p. Plthna, ul. Karola Ludwika 9.



DZIENNIK POLSKI i dnia 24 czerwca iyuu i

(płynny kwai węglowy w stalowych kabsl?.ch), umożliwia wygodne, tanie 9;orządzanie wszelkiego rodzaju znakomitych, 
ihlodząeych napojów, zawierających kwas węglowy (Ifmonładę, szampan, wodę sodową i i  p) zapomocą specńlrej, za­
wsze użyć się dającej flaszki. Specjalne syfonowe flaszki, najodpowiedniejszej nowej konstrukcji, wyborne dla rodziny, lub 
do użytku dla jednej osoby. Geny: Duża flaszka k. 6*~ , mala flaszka k. 5 — ,  wielka flaszka syfonowa k. 8 — ; 10 
kabsli sodowych, duce' pudełko k. 120, małe k. — '80. Do nabycia: Główne zastępstwo fabryk) sodoru w Zurychu:

W ie d e ń  I., R e n n g a s s e  14.

• Karol Sklepiński,  aptekarz, Lwów. — E ugen jusz  Heller, ap tekarz ,  Kraków. — E rich  R ć 'e r ,  ap tekarz ,  
^ o łL ld i t l j  • Bia ł a  _  m . P araskow ich ,  ap tekarz ,  Żywiec. 3 0 l 6

ooooo
Przeprowadzeni*

w wozach patentowe nych _  
koleją i w miejscu poleca Q

dom spedyoyjny I komisowy Q

Jana K lim kiem  o
100 we Lwowie O

ulica A k a d e m i c k a  1. 8. ( y  
Obsługa sum ienna.

oooooooooooooooooooo
Marka ochronua. Premiowany najwyzszemi odznakami 1

J. A N D E L A  
PROSZEK ZAMORSKI

zabija I nlszozy bezpow ratnle:

Szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, mole, moliki ptasie 2*

i wszelkie owady z szybkością i pewnością tak zdumiewającą, 
że z płodu nawet śladu nie zostanie.

F a b r y k a  I w y s y ł k a  w  d r o g a e r j i  J .  4 u d « l a  p o d  „ C z a r n y m  
p s e m ”  w  P r n d z e ,  u l i c a  H o s s a  1 3 .

Składy: W E LW O W IE: P. Mikolasch apt., Zygmunt R ueker apt. pod .S reb rnym  
Orłem,* Alojzy H tlbner drogueija, Rynek 1. 38, J. Friedrich & A., Beacock 
ulYa H etm ańska 4, St Markiewicz, Rynek 1. 42, Józef Ch. Finkler, k u p iec ; 
B ia ła : E. K ruppa; B e łz - M. M usiał; Czarny Dunajec; H. Pacanow er i Jakób 
S to tte r; Gródek: J. Hescheles, A. L ippus; Gliniany: A. Hełm ap t.;  Kołom yja: E. 
Stenzel ap t.; Kozłów: Seweryn Błachowski a p t.;  K raków; Mikołaj P lóssapt., W. 
Redyk apt., K. W iszniewski apt., Eugeniusz Heller apt., A. H awełka kupiec, 
Reim & Co., Rynek linja A-B, W ilhelm  E ilb au m ; K rosno: Aleksander Kumor, 
d ro g ; Nowy S ącz : S. L iech tm ann; P rzem yśl: A. Faliszewski, Granzer i Marty- 
nowicz, handel m ateijałów  i farb; Równe koło Dukli: Tow arzystw o spożywcze 
.W ro c an k a * ; Rzeszów; Antoni Karpiński ap t ; Sokal: Bracia W ołkowscy; Stanl- 
Słowow: A. Beil apt., S try j: Juliusz Barański,; Tarnów : W ładysław B rach, obok 
e. k. S tarostw a; T urka kolo Star. M iasta: Dawid Weiss; Żółkiew: Juljan Olear 
czyk; Zywleo: Edm und Haydn; Z łoczów : R otbenberg & Co. dawniej Józef 
G old; jakoteż do nabycia wszędzie tam , gdzie są wywieszone Andftla plakaty

z .C zarnym  psem*.

PP  n

0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  O O O O O O O J jrccoccooooccooooo . o
O

Z k ło s o n y  w  r e k n  1 8 5 3 .
D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y

12 pod firmą:

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartoóclowe, monety Itp.

oraz Losy na spłaty miesięczne
Zastaw ione losy wykupuje i odsprzedaje w dogodnych spłatach 

m iesięcznych,
Wydawnictwo gazety losowań .NADZIEJA* prenumerata roczna koron  3 '40  

na prowincji koron 3 60.

O 
□so

oaooooooooooooooooo i oocoooooocooa oooocoaaooooooooo

Aleksander Klimkiewicz
Lwów, Karo a Ludwika I. 1.

SKŁAD PAPIERU
przyborów do pisania 

r y s o w a n i a  1 m a lo w a n ia
poleca w wielkim wyborze 

uajnowsze francuskie ozd bne p a p i e r y  l i s t o w e .  
C a r t e s r o r e s p o n d a i i c e N

MENUS, i t p. 65
ogromny wybór k a łam arzy  I garniturów  na biurka,

albumów na fotografie i karty
wspaniały wybór ram i ramek do obrazów 

olejnych, sztychów i heliograwur, 
oraz

F R E M I J  Towarzystwa sztuk pięknycł .

KSIĘG I handlowe I gospodarcze.

Najsilniejsze szczawy sodow o-słone I źelazlsfe. Kąpiele m ineralne, zak ład  
nyUropatyoruy połączony z pensjonatem  Dr. Kulą zkowskiego n'' Mi dziusiu, 
kąpiele dunajowe i t. d.

. N a k ła d  lu h alacyjoy , K uracji m le c z n a , ż ę ly cz n a  i kefirowa, 
m in era ln ej w aptekach i d u o g u e rj ich  k ra jow ych .

Dojizd do stiicji kolejowej Stary Sącz.

S e z o n  o<i 2 0  m a jn  SZ~—
Zam ówienia na mieszkania przyjm ują zarządy zs k ładów :

____________  .Górnego i na  Mledzluslu

Sk.iidy wody

aa -3

KWI2DY PŁYN RESTYTU CYJN Y
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Od la t 40 w stajniach dworskich, wojskowych i in n y J i w użycin, jsko  posiłek  
przed w iększe*  n a lę ieu lea  l po tymże zadawany; przy zwlohnlęclaoh, zesztywnia
nlaoh óolęgnl itp., usposabia kom a do nadzwyczajnych wysiłków podczas treno­
wania. — Praw dziw y tylko z powyższą m arką ochronną, do nabycia we wszy­

stkich aptekach i droguerjach Austrji. 5 ;i4 j

Skład główny: F E A N C . JA N  E W 1Z D A
c. i k. anstro-węg., król. rum uń. i ks. bułgarsk. dostaw ca nadw orny. 

Apteka powiatowa w Korneuburgu pod W ledalea.

K L Y T H I A DLA UTRZYMANIA 
SKÓRY

UPIĘKSZENIE
W YDEUKATNIENIE

C E R Y PUDER
Najbardzie j  elegancki  puder toaletowy,  ba lowy !  salonowy

b ia ły , różowy albo żółty .
Chemicznie analizowany i uzuany przez 3008

PP. J. J. POHLA, G. K. P R O F E S O R A  W E  W IEDNIU.

I
Cena puszki zł. HO.

Rozsyłka za pobraniem  lub 
poprzedniem  przysłaniem

pieniędzy.

Pism a z uznaniem  z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

(Jottliełia Taussig,
C. k. Nadwornego dostawoy I fab rykan ta  delikatnych mydeł toaletowych.

SKŁAD GŁÓW NF PERFUMERYJ: W E WIEDNIU, I. W OLLZEILE NR. 3. 
Do nabycia we Lwowie u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisław a Gabriela, Alojzego H ilbnera, Kau- 

czyriskiego i Oberskiego, H. Griinspana, O. T. W inckłera i Syna; w T arnow ie: Moritz Fleischer ju n io r; 
w Przem yślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfum erjach i droguerjach. 1
Austro-Węgry

Francja

Portugalia

Niderlandy

Serbia

Norwegia

Niemcy

“H f a rk a  zare jsstrow ana. |

55Znak lwa9 5

Kołnierzyki, Mankiety, Koszule
Żadna sprzedaż drobiazgowa.

Do nabycia w najbardziej renomowanych handlach kon- 
fekcjii bielizny męzkiej. 5015 3 -10

M. Joss & Lówenstein,
c. k. dostaw cy uadw ern i w P r a d z e  V II.

Stany Zjednoczone

Brazylja

Turcja

Egipt

Grecja

Bułgarja

Rumunia

N ie  w  tu tc e  I 
Jedynie prawdziwy we flaszce (z nazwiskiem ,,Zacherl!“)

Prawdziwie nieomylny, radykalny środek przeciw każdej pladze owadów. 

Składy wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty o Zacherlinie

303

najlepsze mleko alpejskie zawierająca.
Naj-kuteezrdcjsze poży wienie

dia niemowląt i cierpiących na żołądek.
Rozwolnieni i wymioty wykluczone.

Polecona przez pierw sze znakom itości lekarskie, od 30 
la t we wszystkich szpitalach dziecięcych w użyciu.

Nos!Ić’go kon d en so w a n e  mleko z cukr< m  puszka 1 kor.  Wzory pnszek z m ączką na  żądanie gratis i f r i “ ko 
6 Skład cen tra lny : 537

Puszka Mączki dla dzieci kor. 1.80.
b ’7. ru! ru ,Vik*rg* (notteśe) 1 kor. F. BERLYAK, Wledeó i ,  Naglergasse 1.

K 9

I Quaker Oats
Wszęd?!e do nabycia w pakietach pe 1 funcie

(i przepiłem gotowaniu).

8001 b  _ _____

i//1 funta

S tanow na  P a n i gospodyni d o m u !

N.ech Pani weźmie u swego kupca pakiet »Qu&ker Oats* 
i sporządzi następującą zupę: ,Do ’/* litra gotującej się osolonej 
wody proszę wsypać 12 deka ,QuAker Oats* I dać się temu 
zagotować przez 10— 15 minut, aż potrawa stężeje (podczas 
gotowania mięszać) i podaj pani tę zupę z zimnem mlekiem i 
trochę cukru miałkiego*. Dla całej rodziny pani, a zwłaszcza 
dla dzieci, będzie regularne użycie tej potraY y, jak i wszystkich 
z .Quftker Oats* na śniadanie i kolację, błogosławieństwem i 
wyjdzie im na zdrowie.

i  , (IpĘ^M/tNUFACTUHEO BY .
i JTwe American CereaL Co .

G H ICACO,ł ŁX„ U. S .  A __ 1

< X X X X X X X X X X X »
Do

wiado 
m o ś c i ł

Łtska^ych odbiorców naszych, 
pragnących popierać

PRZEMYŚL KRAJOWY
robimy uprzejmie uważnymi, że

SUKNA, KORTY 1 KOCE
pochodzące od nas (pośrednio), 

zaopatrzone są z każdego końca kuponu

w  plomby
z powyższemi zrakamL

Materjały bez plom b n h  pochodzą od nas, 

Z poważaniem

Zajączek i Lankosz
Fabryka sukna w Kętach. 

Skład: Kraków, ul. Bracka I. 5
&ĘF~ Na żądanie wysyłam y p ró b k i! 

Ceny fab ryczne! 486

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9

Dwtfch
młodych, trzeźwych, pilnych i pra- 
cowilycb p a r o b c z a k ó w  do ro­
b ó t  magazynowych poszukuje

ALOJZY HGBNER
Lwów, Rynek I. 38 555

H A N D E L

i

JANA RIEDLA
l i WE LW OW IE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobn

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.65, 2 .— , 2.26, 2.50 i 3. 
Koszule z przodam i pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkam i) po zł. 2 ‘75 i 3. 
Ko8Zule kolorowe, kretonow e i oxfor- 

towe po zł. 2*60 i 2*75.
Koszule nooue po zł. 1 5 5  i 1 -90; 

ozdobione n a  wzór ukraińskich po 
rh  2 30, 2 50 i 2*75.

Xo«?ule dla uhłopaków po zl 1 4 0  
i 1-60.

PółkMZRlkl z kołnierzykam i 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

K A LESO N Y
po ct. 90, zł. 1*05,1*15,1*45,1*66,1*80. 
kalMOuy dla ahłapaków  po 86, 96 ct.

i zt. 1*10.
Kołnierzu tuzin po zt. 2*40 i 2*80. 
Maakloty tuzin  po  zł. 4 i 4*80. 
Chustki płócienne, tu z tn  zł. 2*50.

Prawdziwe saskie

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów  i dzieci.

K R A W A T Y
w najw iększy*  wybarze. 

Oryginalne prof. d ra  J lg e ra  wyroby 
pa oenaoh fabryoznyoh z najszlache­
tniejszej wełny, zalecane d la osób w ątłe­
go zdrowia, łatw o się przeziębiających.
Koszu'! 1 a  Ł
Kaftaniki *s *
Kalesony I Majtki l
Skarpetki I puóozsohy [ £.-*■
Ogreewaoze na  żo łą d jk  s-Jj
Kawasze i
Kawlzelkl wąskie włóczkowe z ręka­

wam i po zł. 5, 6 i 7.
Zam ów ienia z prowincji w ykonają 

się najstaranniej.
Na żądaniu azozegóławo ounelkl

ALOJZY HUBNER
poleca:

do malowania, konserwowania i 
impregnowania dachów blaszanych 
i drewnianych, budynków gospo­
darczych, mostów, parkanów, szta­
chet, ogrodzeń, bram, drzwi, okien, 
sprzętów domowych i gospodar­
czych, mebli ogrodowych, drzew 
budowlanych, 09zalowań w staj­
niach, schodów, kół młyń kich, 

podłóg itp.

Farby olejne
najlepsze, fachowo sporządzone 
z najlepszych małerjałów o trwa­
łości gwarantowanej we wszystkich 

kolorach.

Farby lakierowe
szybko schnące, dające za jedno­
razowym pociągnięciem kulor i 

połysk.

Farby terowe
szczególnie dla swej taniości 

chętnie używane.

T E R
bez farby czarny I bronzowy

Olej terowy
bronzo ty nadzwyczaj tani dobrze 

impregnujący i konserwujący.

CARBOLINECM
prawdziwe

Ayenariusa 
Jedyny skład dla Galicji.
Broszurki do dyspozycji.

EXSICATOR
wyśmienity środek przeciw grzy­
bowi, zgn Eźiie w budynkach itd.

Farby fasadowe
we wszystkich kolorach i o gwa­

rantowanej trwsłcśei.
Broszurki, opisy użycie, karty

wzoiów i kosztorysy na większe 
roboty najchę‘niej zoBtają udzie­
lane.

Przy znaczniejszej potrzebie po-
wyż Dodanych konserwują'ych 
artykułów, jakoteż materja ów 
budowlanych, a mianowicie: Ce- 
m nt •, Wapna hydraul., Gipsu, 
Ogniotrwałych cegieł Fapy na 
dachy, płyt izolacyjnych i t. p. 
proszę wprzód ofertę zażądać, a 
uc ynię możliwie zniżone ceny, 
jakoteż ulgę w .opłacaniu za po­
przedniem porozumiemem się.

C*5 do jakcści, to li t ;lko cał­
kiem doborowy te war bywa do­
starczany.

Najnowszy CENMK opuściłdruk 
i je?t do dyspozycji Szanownej 
Publiczności. 508

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek liczba 33.

Zarząd dóbr Strzałki
(poczta Bóbrka) 

potrzebuje zaraz praktykanta, w zgięJuie 
pisarza z ładnem  pism em . Kandydaci 
z ukończoną szk iłą  rolniczą m ają pierw ­
szeństwo. Zgłoszenia pisem ne pod ad re ­
sem . Z a r z ą d  d ó b r  S t r z a ł k i ,  

poczta Bóbrka. 510

! S(.‘.

Od dawna uznany dyolelyano. kośnie 
tyczny srodek(wcie-• L J i ranie) na n/m oc­
nienie i  sleźenie scię i  mięsni

>4- ci3,J 'Sfcr'' Y

W

użyW pny z e  s k u tk ie m  p r z e s  turystó*9, 
k o la r z y  iJ e z d z c ó ^ f  no  t izm o c m ie m e  i 

k  odnow ienie s i l  p o  W ie lk ich  podró ża ch .

CENA Vi FLASZKI K 2 -  V, FLASZ KI K 1.20. 
‘Pramdyiny do nabycia mc msjysfłî cłi ap lec ach 

GŁ Ó W N Y  SKŁ AD:

APTEKA OKRĘGOWA w KORNEUBURGU,
p o  o W IE D M IE M .

Odpowiedzialny za redakcję. Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. Właściciele i w ydaw cy: Dr, K, Ostaszewski-Barański, MiNki i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


